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ESs 3B3R W£ KśfiEi,
3  p s i l i e  r z e f z s n  p r z y w a ń  do 
głosowania za projektem  Konstytucji

Londyn  is . 10. <bbcx  D nia i s < «  
^ b ę d z ie  s ię  w e F rancji referendom  
*  spraw ie projektu nowej konstytu- 
C)Ł Jeśli Francuzi opow iedzą s ię  w  
Większości za projekiem  w yznaczone  
••stan ą  w ybory  do now ego  parla­
mentu fran cu sk iego , je ś l i zaś opo­
w iedzą s ię  przeciw ko projektow i, 
Konstytuanta będzie m usiała opraco­
w ać n o w y  projekt.

PARYŻ 13. 10. (P A P ). Trzy g łów . 
•»« partie fran cu skie  MRP (Ruch Re- 
bu bllkańsko.L udow y), S ocja liśc i i 
Kom uniści, które razem .dysponują 

‘ó’/ .  m andatów  w  Zgrom adzeniu 
Konstytucyjnym  w ezw ały  sw ych  zw o . 
•enników  do g łosow ania za projek- 
•era 'nowej konstytucji i  do ndpow ie. 
f e i ,  tw ierdzącej w referendum .

B ID A ULT WZYWA  
DO GŁOSOWANIA  

ZA KONSTYTUCJA
P aryż 13. 10. (P A P ). Prem ier fran- 

chaki Georges Bidaułt w y g ło s ił prze­
m ów ien ie  rad iow e, w  którym  we- 
*wał naród do uchwalenia w  refe. 
rendura nied zie ln ym  nowego projek­

FosfutaSy świata pracy bsda
uwzględnione
interesy świata pracy, są podejmowane 1 kie zachodziły w międzyczasie w za- 
przez Ministerstwo Skarbu, już po raz I kresie wysokości wynagrodzeń, a zwła- 
trzeci, a to w konsekwencji zmian, ja- | szcza na poziomie płac najniższych.

WARSZAWA. 13. 10. (PAP). Od pew- 
"ego czasu dają się słyszeć skargi, że 
Obciążenia podatkowe wynagrodzeń pra­
cowników są zbyt .wygórowane.

W  związku z tym Ministerstwo Skar­
bu wyjaśnia, że obecnie są w toku pra- 
**. mające na celu zmianę przepisów 
('•datku od wynagrodzeń w kierunku 
‘•'względniającym słuszne postulaty świa- 
’•  pracy.

Przewidziane jest m. in. podwyższę- 
°'* minimum wynagrodzenia nie podle­
gającego opodatkowaniu i złagodzenia 
Progresji podatkowej.

Zaznaczyć należy, że prace nowelizu­
jące przepisy o podatku od wynagrodzeń 
*  kierunku uwzględniającym słuszne

Ordynacja wyborcza
•Warszawa, w. 10. (pap). Ukazał

**« 48 numer Dziennika Ustaw R. P., 
*  którym pod pozycją 274 ogłoszona 
•ostał* ustawa z dnia 22 września 
1946 r. ordynacja wyborcza do sejmu 
“•tawodawczego.

tu  konstytucji. Francja od 6 lat nie t 
posiada ustabilizowanego ustroju i 
musi wreszcie wybrać parlament i 
rząd.

Bidaułt podkreślił trzy punkty, w 
których nowa konstytucja różni się 
zasadniczo od projektu odrzuconego 
przez wyborców w  maju: 1) zespala 
ona Francję z posiadłościami zamor­
skimi, 2) udziela większych pełno­
mocnictw prezydentowi republiki, 3) 
wrowadza drugą izbę. Nowa konsty. 
tucja gwarantuje prawdziwie parla­
mentarne rządy.

Smuts znowu mówi
LONDYN, 13. 10. (BBC). Premier Po­

łudniowo - Afrykański Smuts. wygłosił 
przemówienie przed połączonym parla­
mentem holenderskim. W  swoim prze­
mówieniu poddał on krytyce działal­
ność ONZ.

Krytyka zasadzała się w dwóch punk­

Opozycja przeciw Salazarowi wzrasta
LONDYN, 13 10 (BBC). Sytuacja w 

Portugalii jest w dalszym ciągu niewy­
raźna. Czynniki oficjalne starają się u- 
mniejszyć znaczenie stłumionej wczoraj 
rewolty, jednakowoż jak donoszą w 
Oporto, doszło ponownie do strzela­
niny.

LONDYN. 13. 10. (PAP). Korespondent 
dziennika „Times" donosi, że panuje 
powszechne przekonanie, iż powstanie 
w Portugalii nie zostało spowodowane 
przez monarchistów, lecz było ruchem 
republikańskim, mającym na celu za­
stąpić obecny reżim Salazara rządem 
wojskowym, który zorganizowałby wol­
ne wybory.

Premier wezwał wszystkich Fran­
cuzów do głosowania za nową kon­
stytucją.

APEL WICEPREMIERA THOREZA

PARY2 13. 10. (PAP). W przed'- 
dzień referendum wicepremier Tho- 
rez. przywódca francuskiej partii ko­
munistycznej wygłosił przez radio 
przemówienie do narodu francuskie, 
go, stwierdzając, że interes Francji i 
republiki wymaga odpowiedzi „tak” 
na pytanie, dotyczące projektu Kon.

,  (dokończenie na sir. 2-ej).

tach: po pierwsze Smuts stwierdził, że 
prawo veła wykorzystywane jest jako 
pionek w polityce wielkich mocarstw, 
po drugie stwierdził, że ONZ miesza się 
często do wewnętrznych spraw poszcze­
gólnych członków.

VI Portugalii nada! niespokojnie
Przypuszczalnie powstańcy na pro­

wincji mieli odciąć stolicę od reszty 
kraju i zająć punkty strategiczne w 
ważniejszych miastach. Oficerowie w  Li- 
abonie należący do spisku, mieli we­
zwać prezydenta republiki generała Car-, 
monę, żeby usunął Salazara i oddal 
władzę w  ręce Trądu wojskowego.

NOWY JORK, 13. 10. (PAP). Dzien­
nik „New York Times" pisze, że incy­
denty, które miały miejsce w Portugalii 
były zbyt nieznaczne, by można je na­
zwać powstaniem.

Jednakże wskazują one. że powstaje 
silna opozycja przeciwko Salazarowi. 
„Gdy nadejdzie czas —  pisze „New York

C E N A - 2  — ZŁ

Tow. Dr Drobner 
udaje się do Szwecji
WARSZAWA, 13. 10. (SAP). 13 paź­

dziernika odbędzie się w  Sztokholmie 
pogrzeb premiera szwedzkiego i przewod­
niczącego szwedzkiej Partii Pracy Albi­
na Hanssona. Delegatem PPS na pogrzeb 
premiera Hanssona jest tow. dr Drobner. 
wiceprzewodniczący Rady Naczelnej 
PPS.

Rozmowy
brytyjsko-radzieckie

LONDYN. 13. 10. (BBC). W  Londy­
nie toczą się rozmowy pomiędzy Wiel­
ką Brytanią, a  Zw. Radzieckim w  spra­
wie zawarcia umowy handlowej mię­

dzy tymi dwoma państwami.

Zniesiono wizy 
wjazdowe

LONDYN, 13. 10. (BBC). Między W. 
Brytanią a Francją doszło do układu 
znoszącego konieczność wiz wjazdo­
wych w podróży między Francją i An­
glią. Układ ten ma na celu ułatwienie 
turystyki pomiędzy obu krajami. Wiel­
ka Brytania zaproponuje podobną umo­
wę innym krajom europejskim.

Wybory w brytyjskiej 
strefie

LONDYN, 13. 10. (BBC)'. W  brytyj- 
sklej strefie okupacyjnej trwają przy-

wyborców. 12 partii wystawiło już 
swoich kandydatów. Ponadto została 
stworzona lista tysiąca kandydatów, któ­
rzy nie należą do żadnej partii.

Times" —  a musi to nastąpić zarówno 
w Portugalii jak i w Hiszpanii, należy 
mieć nadzieje że władzę obejmą czyn­
niki praw-dŁ <s demokratyczne".

Czy to prawda?
BRUKSELA, 13. 10. (SAP) Na granicy 

francusko-hiszpańskiej miało dojść po­
dobno do rozmowy między generałami 
rządu Franco a republikańskimi genera­
łami hiszpańskimi w sprawie przywró­
cenia komunikacji przez granicę, W ia­
domość tę m iał podać prezydent auto­
nomicznej republiki baskijskiej 4«se An­
tonio Auguirro.



Z  K o n f e r e n c j i  P a r y s k i e j

Obrady nad traktatem z Węgrami
Dziś referendum 

we Francji
(Dokończenie ze tir. 1-e)). 

sfcytinji, uchwalonego przez zgroma­
dzenie narodowe.

Konstytucja nie Jest tworem  jed­
nej tylko partii, lecz owocem wspól­
nych w ysiłków opartych  na  kom pro­
misie pomiędzy ludźmi dobrej woli, 
którzy chcieli zbudować d im , nada- 

, Jący się do zamieszkania dla wszyst­
kich i którzy odrzucają pedział F ran ­
cuzów, republikanów  i uczestników 
ruchu oporu na dw a wrogie obozy.

W tym celu — stw ierdza mówca — 
zgodziliśmy się na pewna ustępstwa.

Mówca zakończył stw ierdzę n e m , 
tc  uchwale! ie Konstytucji położy 
kres .tymczasowości orna rozprószy 
atmosferę niepewności i  niepokoju, 
sprzyjającą aw anturniczym  próbom 
wrogów ludu.

L .s.y  liski opuś:ił 
Paryż

LONDYN, 13. 10. (BBC). Jak dono­
szą a Paryża, zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR Wyszyński opuści! 
Paryż, udając się prywatnym samolotem 
do Moskwy,

Argentyńskie dostawy 
Cii USA

Ambasador argentyński w Waszyng­
tonie, Oskar Iwanissewicz oświadczył, że 
odwiedzi ministra rolnictwa USA Clyn- 
t >:ia Andersona w czwartek 1 zaofia­
ruje pomoc Argentyny w dostawach 
mięsa. RzccZnik Argentyny oświadczył 
dziennikarzom, że .-.rgenlyua zaofiaruje 
.‘.i; •ioiu Zjednoczonym 4,000.000 funtów 
mięsa bez kości w puszkach.

Przedstawiciela 6 głównych urzędów 
adminislraayjuyoh konferowali w ciągu 
3 godzin w Białym Domu na temat sy­
tuacji mięsnej. Mówi się, że rząd za­
mierza przedsięwziąć easrgieaae k rok i 
w tej sprania.

LONDYN, 18. 10. (BBC). W ciągu so­
boty trwały nadal obrady plenarnej se­
sji Konfercnoji Paryskiej. 0  gada. 1.16 
po północy zakończyła się debata nad 
projektem traktatu pokojowego z Buł­
garią. Pierwszy artykuł traktatu, który 
przewidywał, że granice Bułgarii będą 
odpowiadały granicom ze etyoioiia 1041 
nie został uchwalony. Do traktatu zo­
stał wprowadzony wniosek francuski co 
do wolności żeglugi na Dunaju. Będzie 
on przedstawiony jako zlecenie dla Ra­
dy Ministrów.

Aresztowanie nowej Mata-Hari
BREMEN, 13. 10. (SAP) Niemiecka

Mata łiari, kruczowłosa 41-letnia Łllen 
Karsten, uchodząca za najpoważniejszego 
szpiega niemieckiego W ostatniej wojnie, 
została aresztowana.

Swoją karierę szpiegowską rozpoczę­
ła Karsten w r. 1027, gdy po śmierci 
męża stała się kochanką dr. Hartman- 
ua, zastępcy szefa niemieckiej służby

Ostatnie dni skazańców
NORYMBERGA, 18. 10. (PAP). ŚSoe- 

riug i jego 10 towarzyszy pogrążeni są 
w głębokiej rozpaczy. Liczą oni w swych 
celach w więzieniu norymberskim go­
dziny, dzielące ich od egzekucji —- w 
przyszłą środę.

Najbaruziej zrozpaczony jest b. mi­
nister spraw zagranicznych Hitlera — 
joacliim Ribbenlrop.

Rosenberg odmawia przyjęcia pocie­
chy religijnej. Przemierza tam i nupo- 
wrót swoją celę, pogrążony w medyta­
cjach.

były „gubernator" — Hans Frank 
modli się W easlazie.

Goering pali bez przerwy papierosy i 
patrzy ponuro w przestrzeń. Od czasu 
do czasu ożywia się i powtarza swoje 
przechwałki, że w przyKBeśai będzie się 
iuu stawiało pomniki.

Organizator niewolniczej pracy Sauc- 
kcl — jest ogromnie podekscytowany — 
przypomina zaszczuła zwierzę.

Rudolf Hess — skazany na dożywot­
nie więzienia — zajmował «ię W sobotę

W  zobotę praed południem i po po­
łudniu toczyły się obrady nad trakta­
tem pokojowym z Węgrami. Bebaoia 
pmwudalczyt miubter Byraoa. Frse- 
mawlali przedstawiciela Jagoatawtł, Cze­
chosłowacji, Ukrainy i Stanów Zjedno­
czonych.

Przedstawiciel Jugosławii Pijadt, po 
raz czwarty oznajmił stanowisko swego 
rządu, streszczające się w tym, że Jugo­
sławia nie będzie mogła podpisać klau­
zul traktatów pokojowych, z którymi 
się nie zgadza.

szpiegowskiej. Była szpiegiem we Fran­
cji, Belgii i Holandii, a kapitulacja Nie­
miec ahstała ją w Berlinie, skąd wy- 
ezniuglowamo ją pod wagonem kolejo­
wym. Fotem wdało jej aię przedostać 
do Monachium i stamtąd do Bremen, 
gdzie zamierzała ukryć się w domu 
swych przyjaciół, leua plany ta zostały 
pokrzyżowana przez aresatewanie.

tworzeniem planów nowych Niemioo. 
Oświadczy! on lekarzowl-psyohiatrso, że 
„Niemcy za lat 20 staną się znowu wiel­
ką potęgą".

N ie w y ra ź n e
s.-rosiowanie

MYM, 13. 10. (PAP). „Quotidiaao", 
organ „Akcji Katolickiej" stwierdza, ża 
wiadomość o ruterwaneji papieża w 
sprawie Franka nie została przez .Wa­
tykan oficjalnie potwierdzona.

Ewentualna interwencja Stoliuy Apo­
stolskiej — pissa „Ouetidiano" —• w 
sprawia Franka, nie mogła jednak  za­
wierać proiby e swelnienie Fmnka, leec 
o zmianę kary śmierci na karę wię­
zienia.

Przedstawiciel amerykański przyjął 
fakt bezpośredniego porozumienia się 
Węgier i Rumunii, przeciwstawił się na­
tomiast wprowadzeniu do traktatu po­
kojowego klauzuli o przymusowym wy­
siedleniu 200.000 Węgrów z Czechosło­
wacji.

Przedstawiciel Czechosłowacji CSo- 
mentis wyraził rozczarowania z powoda 
stanowiska zajętego przez Stany Zjed­
noczone. Oświadczył on, że pozostawie­
nie w granicach Czechosłowacji dużej 
grupy węgierskiej, mogło by w przysz­
łości zawsze stanowić zarzewie nieporo­
zumień. Ostro przeciwstawił się on uży­
cia pries delegata amerykańskiego ter­
minu „satelici", uważając, że terminem 
tym zwykło aię jedynie mianować sa­
telitów osi.

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
Ukrainy Manuihki. Stwierdził on dziwne 
nastawienie w stosunku do niektórych 
państw Europy południowo-wschodniej. 
Partyzanę! generała Tlto w czasie woj­
ny nazywani byli tymi, którzy ocalili 
duszę narodu. Dziś ich ideologia uwa­
żana jest za niebezpieczną.

W, popołudniowych obradach jako 
pierwszy zabrał głos przedstawioiel 
Australii stwierdmjąe, że delegacja 
australijska nie jest jeszcze gotowa do 
głosowania i proponuje przedłużyć d o ,, 
baty, celem obszerniejszego rozpatrzę-'  
nia tematu.

Przedstawiciel Związku Radziickiego 
Gueiew stwierdził w swoim przemówie­
niu, że odroczenie gospodarcze .Węgier 
jest możliwe, o ile zostanie przywrócona 
własność węgierska, anajdująea się w taj 
chwili na taranie Austrii i Węgier, a 
pod okupacją amerykańską. W dalssym 
ciągu Guaiaw krytykował amerykański 
projekt redakcji odszkodowań, jakęg 
mają sopłucić Węgry.

W odpowiedzi przedstawiciel amery­
kański oświadczył, że będzie głosować, 
przeciwko dotychczasowemu projektowi 
odszkodowań, uważając go za zbyt wieł. 
ki ciężar dla słabych gospodarczo Wę­
gier.

Największy zbrodniarz un iknął szubienicy w  Norymberdze

Tym zbrednzrzen i jest Adolf H itler.

Na wfącta amerykańscy korespondenci oglądają ogród byłej kancelarii 
Rzeały, gdzie spalone zwłoki HUlera i Bwy Brawa pa iefc wspólnym us-

neohójstwle.

Jest to ilustracja a emocjonującej dziś, po  w yroku na gbrodnierey nie­
mieckich, szczególnie aktualnej książki o  prooesie N orymberafcln

K. M A ŁC U ZY N S K IE G O  P . Ł

NORYMBERGA-NIEMCY 1946
■Książka ta ukazała się nakładem  Spółdzielni W ydawniczej „W J ł d i s "  

„ , j .  . ł  ł«»t do nabycia  w e  wnaystklcfa księgaraiaefc.

Dymisja rządu w Islandii
LONDYN 18. 19. (PA1»). Jak donosi 

ageneja R eu te r* z Beykjassk dn ia  5 
pażdaiernika pa rla m en t is lan dzk i ra . 
ty f lk o w a ł umowę, k tó ra  pozw ala Eta­
nom  Zjednoczonym  nada l korzystać a 
lo tn iska  w  K«flavśk d la  bonm n ikae ji 
tę tn icze j pem igeby USA a am erykań- 
fdrisni w o jakam i oku pa cy jnym i w  
Niemczech. Na znak protestu m al-

atrewie komunistyczni w  rządzie 
koalicyjnym -zgłosili swoją rezygna- 
«M-

W  czw artek p re m ie r is lan dzk i 
T ho re  poda ł się do  d y m is ji w ra z  K 
całym  gabinetem . Prezyden t łs la n d ii j 
B jo rnasoa p ro s ił m in is tró w  o dai&zp 
pe łn ien ie  ob ow ią zków  aż do czasu u- 
tw o rze n ia  nowego rządu.

Znowu Anglicy.
PARYŻ 1J. 10. „L e  M onde", p ó ło fi-  

a ja tay  organ francw ełtlsgo m tniałec- 
etwa spraw zagranicznych donosi, że 
W ie lka  B ry ta n ia  jes t odpow iedzia lne 
za ag itację an ty fraaoueką w  A fryce  
Puiueeaej. „ Meżne zauważyć —  pi­
zze dz ienn ik  —  że aa każdym  razem  
iafc M  BEKetahtg rozpoczynają pi.

ima arabskie w  Ka irze , Damasafcu i  
Bagdadzie kam pan ię an tyfrancuską, 
głocząo hasła, letóre są w yrazem  po­
g lądów  do rad ców  gabinetu lon tfyó - 
skiego. D laczego ag ita to rzy a n ty fra n ­
cuscy o trzym u ją  m ora lne  i  materiaL 
na poparc ie  ze s tro n y  pe w nych 
a lk ó w  b r y ty js k ic h ! "

Delegacja kobiet polskich 
przybyła do Moskwy

MOSKWA, 18. 19 (PAP). W  dniu dal- 
efejezym praybyła de Moskwy delaga- 
eja kobiet polzkieh na sesję agaekuty- 
wy Międzynarodowej Damokratjreanaj 
Federacji Kobiet.

W  skład dalegaejl webodnąi wice­
minister pracy i opieki apofeuunej, po­
słanka da KRN, dc

sekretarz generalny społeezne-el 
sklej L ig i Kobiet, posłanka de ( 
laolda Kowalska oras dyrektor i 
lamentu reform y szkolnej przy 1 
sterstwie Oświaty, dr Joanna Kor 
wa. Delegatki natychmiast po prą 
wzięły udział .< jjb rad ac l



Jedyna słuszna droga
łff rocznicę bitwy pod  L en ino

Ma b m  Polaków  rocznica bitw y 
bod Lenino jest ozyraś więcej, niż 
okaeją do  złożenia po raz  trzeci hoł- 
*>u bohaterom  tej bitw y. Daie nam 
■nkaBję re trospektyw nego st>oirzenia 
« perspektyw y trzech  la t, na  znaczę. 
®ie i konieczność polityczną tej bM- 
* y .

Trzeba zdać sobie spraw ę z sytuacji 
Jaka istn iała  w  momencie form ow a­
nia się I  D ywizji im. Tadeusza Ko­
ściuszki w iosną 1943 roku. Trzeba 
także zdać sob ie  spraw ę ze znaczę. 
®ia im ienia, jakie przyb ra ła  ta  p ierw  
Sas dyw izja W ojska Polskiego w  
Związku Radzieckim. Postać Tadeu­
sza Kościuszki była zawsze j  jest sym  
bólem tego wszystkiego, co łączymy 
* pojęciem postępu społecznego, z 
■Walką z zacofaniem, opierającym  się 
ó«.panow aniu  klas posiadających.

I  drugi m om ent: Tadeusz Kościu­
szko to bezkom prom isowa walka o 
Niepodległość i  suw erenność narodu 
Polskiego. Niepodległość i  postęp spo 
Ręczny — o to  ideały, jakie w ypisuje 
ha sw ych sztandarach Wojsko Pol­
skie, k tó re  przyniesie w olność Ojczyż 
hie. Będzie to  w yzw olenie spod ja rz . 
*ua niemieckiej okupacji i  w yzw ole­
nie spod jarzm a rodzimego otoszami- 
ntw« i  kapitalizm u, to będzie wolność 
Praw dziw a dlla człowieka pracy  — 
budowniczego i  w łodarza dzisiejszej

Gene®a pow stania I  Dywizji była 
Orosia. D la szerokich rzesz Polaków , 
•naądmjącycłi się w  Związku Radzie- 
ękian, jasnym  było, że dłużej nie mo. 
że trw ać  teka sytuacja, aby żołnierz 
Polski n ie  w alczył p rzy  boku Armii 
Gaerwocej ze swoim największym 
■^rogiem — Niemcami. Potrzeba szyb 
kiego stw orzenia now ej dem okraty­
cznej arrnu, owianej ideałami postę­

2  ż a ł o b n e j  k a r t y

Znów teferś wyrwała z naszego 
• ro n a  jednego ze starych , zasłużo. 
nj?ch tow arzyszy party jnych . Tow.
■^zniak odszedł od nas w  chw ili, gdy 
**nlizowai dzieło swej w ieloletniej 
Walki.

Józef Michał Zuniak b y ł synem 
'b łopskizn. Urodził się dn ia  10. 7. 
l s 96 r .  w  Jarosław iu , gdzie też u- 
°»ę£2ezał do szkół. Pow ołany w  1914 

do  wojska, został oiężko ranny  na 
froncie. Studiow ał praw o  n a  Uniwer 
•Ytecie Jagiellońskim  w  Krakowie,
8<tzie też z czasem został asystentem  
®tzy katedrze ekonomii,

W okresie sw ych studiów  tow*. 2 u  
ń iak b y ł członkiem  m łodzieżowych 

radykalnych, w  których  życiu 
bra ł czynny uti-ział. Gdy po irkończc- 
&‘u studiów  rozpoczął prak tykę ad­
wokacką, p racę społeczną i polityce.

prow adził nadal na teren ie  pow ia 
'ów  jarosław skiego j  rzeszowskiego.

chłopa, znający dobrze wszyst- 
*■« tro sk i i  n iedolę wsi, dla tej wsi 
®^8oował nadal. Nie oderw ało go od 
” '«i w ykształcenie an i p raca zawodo 

W szeregach PSŁ „W yzwolenie1* 
l i c z y ł  o popraw ę by tu  chłopskiego 
w sw ych rodzinnych  okolicach.

r, 1924 spotykam y tow . Zuniaka
*  W arszawie. Je s t w  szeregach Pol- 
_ iej P artii Socjalistycznej, gdzie p ro
• walkę o poprawę bytu klasy. „V Po

pu społecznego, staw ała się zagadnie 
| niem palącym. Polacy musie] i jak na.J 

szybciej wziąć udział w  w alce o o- 
swobótfzenie Ojczyzny i całkow ite po
konanie hitlerow skich Nienljec.

Jasnym  było dla każdego, że NAJ­
KRÓTSZA DROGA DO POLSKI w ie. 
dzie przez fron t centralny, PRZY BO 
KIT ARMII CZERWONEJ. Chodziło 
także o zmycie plam y, jaką rzucił 
NA ODDZIAŁY POLSKIE ANDERS, 
WYPROWADZAJĄC JE  DO IRANU.

Sform owaniem  przyszłego Wojska 
Polskiego zajmuje się pow stały na te . 
ren ie  Związku Radzieckiego Związek 
Patrio tów  Polskich. W yraża on ten 
k ierunek polityczny, którego w yra- 
zem w kraju  stanie się Krajow a R a­
da N arodow a i  PKWN. Zespolenie 
ideologiczne kraju, znajdującego w  
czasie ciemnej nocy okupacji jedną 
drogę polityki narodow ej z pow sta­
łym  na tych sam ych przesłankach 
Wojskiem Polskim  w  ZSRR, jest zu­
pełnie zrozumiałe. W ojsko to uznaje 
za swego dowódcę jednego z tw ór­
ców K rajowej Rady N arodow ej — 
Michała Rolę - Żym ierskiego — dzi­
siejszego M arszałka Polski.

Odbuaowa wsi polskiej
W dniu 28 stycznia uchwałą Komitetu 1 

Ekonomicznego Prezydium Rady Mini­
strów powołano do życia Komisariat 
Odbudowy wsi. Na czele stanął prof. 
Piascik. Zadaniem Komisariatu było 
przyjście z pomocą przy odbudowie in­
dywidualnych gospodarstw chłopskich 
w pasie wielkich zniszczeń.

Pomoc polega na przydziale odbudo­
wującym się gospodarstwom pożyczek 
materiałowych i gotówkowych.

Tow. Józef Zuniak
pracującej. Aż do w ybuchu wojny 
b y ł radcą praw nym  Zw. Z.aw. Maszy­
nistów  K olejowych, niezależnie od! 
tego w spółpracow ał ściśle ze Związ. 
kiem  Zawodowym Kolejarzy. Jego 
zasługą było wciągnięcie Zw. Zaw. 
M aszynistów do  Związku Stow arzy­
szeń Zawodowych, centrali klaso­
w ych związków zawodowych. Dużą 
aktyw ność rozw inął tow. Zuniak na 
teren ie  Związku P raw ników  Socjali­
stów , w  którym  b y ł członkiem Z a­
rządu, a  następnie przewodniczącym  
Komisji Rewizyjnej. W swoim czasie 
w spółpracow ał też ze Związkiem 
Parlam entarnym  Polskich Socjali­
stów .

Po klęsce wrześniowej tow. Zuniak 
wszedł do Komisji Praw niczej Stołe­
cznego Kom itetu Samopomocy Społe­
cznej. P raca  wyłącznie społeczna je . 
dnaik dla jego czynnego i  bojow ego 
ducha okazała się niew ystarczająca. 
W 1940 r. naw iązał ścisły kontak t z 
tow . B arlickim , z  k tórym  w spółpra­
cow ał aż do  chw ili aresztow ania. — 
P o  półrocznym  pobycie na  Paiwiaku 
udało m u się w ydostać a  w ięzienia, 
kró ice jednak  Gestapo znów  zaczęło 
go poszukiwać. Tow. Zuniak do chw j 
l i  w ybuchu Pow stan ia  W arszaw skie­
go miusiał ukryw ać się przed  tro p ią ­
cym i go siepaczami.

Po_powstamiu, wywieziony do obo­

W  najstraszniejszych w arunkach  
trudności w ojennych, gdy Związek 
Radziecki sam  ledw o pora się z agre­
sją hitlerow ską, w czasie gdy już gen. 
Anders w yprow adził swe oddziały do 
Persji, rozpoczyna się nad  daleką 
Oką, w  Sielcach, m ontow anie Armii 
Polskiej, k tóra  weźmie udział w po ­
konaniu hitleryzm u, oswobodzi wraz 
z Arm ią Czerwoną ziemie polskie i 
w kroczy w  zwycięskim pochodzie do 
Berlina, aby zatknąć polski sztandar 
zwycięstwa na gruzach niedoszłego 
im perium  barbarzyństw a współcze. 
en ego.

Pierw szą w ielką bitw ą nowosfoc- 
mowenej Dywizji im. Tadeusza Ko­
ściuszki była bitw a pod l^n in o . Tam 
Kościuszkowcy otrzymali swój 
chrzest bojowy. Tam na polach Le­
nino żołnierz radziecki i polski, po 
raz  pierw szy od czasu b itw y pod  
Grunwaldem , walczył ramę 
z innymi narodam i słowiańskimi 
przeciw ko odwiecznemu wrogowi 
słowiańszczyzny — imperializmowi 
niemieckiemu. Tam pod Lenino znaj, 
duje się początek bohaterskiej drogi 
zw ycięstwa słowiańszczyzny w  wal-

Suma przydzielonych kredytów wy­
niosła 1 miliard 550 milionów złotych 
plus 950 tysięcy metrów sześciennych 
drzewa. Łącznie więc przeznaczono na 
odbudowę wsi około 2 miliardów kre-

W rzeczywistości zakwalifikowano 
46.300 obiektów de odbudowy, faktycz­
nie zaś akcją objęto 32 tysiące zagród. 
Do chwili obecnej zakończono budowę 
1.096 gospodarstw.

zu w  Pruszkow ie, zbiegł z transpo r­
tu i uk ry ł się w  Zakopanem, gdzie też g 
— po wyzwoleniu — z ram ienia Miej 5 
skiej Rady Narodowej natychm iast " 
p rzejął Zarząd Gminny, organizując 
na tym  teren ie samorząd1.

W m arcu 1945 r. został wezwany 
do służby państw ow ej w  Prezydium  
R ady M inistrów; w  m aju ub. r .  zo- 
sia ł m ianowany D yrektorem  Biura 
Prezydialnego.

Zawsze w ierny swej ideologii, 
tow . Zuniak nie zaniedbał p racy  poli 
tycznej. Na terenie Prezydium  Rady 
Mi-nis.rów założył Koło PPS, którego 
został przewodniczącym , następnie 
został przew odniczącym  Dzielnicy P.
P . S. Kół M iędzym inisterialnych. — 
Był członkiem Rady Naczelnej oraz d 
w iceprzewodniczącym  Centralnego jj 
Sądu Partyjnego PPS.

Za zasługi sw e został odznaczony 
O rderem  Polonia R estituta 4 klasy.

Ceniony za swój p raw y  charak ter, 
za oddianie Idei, żałow any dziś przez 
w szystkich, tow . Zuniak zakończył 
życie  w  nocy z dn ia  9 na 10 paździer­
nika.

Odszedł od  nas człow iek i  tow a­
rzy sz , k tó ry  w  sw ym  życiu wiele 
zd-ziałał d la  pop raw y  bytu  św iata 
p racy  i  d la  sp raw y  socjalizmu. Od­
szedł człow iek i  tow arzysz, k tó ry  był 
nam  jeszcze bardzo  potrzebny w

,datełe odbudowy niepodległej, Poł«ki.i '

ce z tym  wrogiem, drogi, która  po­
prow adziła obie arm ie zaprzyjaźnio­
ne poprzez oswobodzone ziemie 
Związku Radzieckiego i  Polski do 
Berlina — stolicy wsteczniotwa, 
ciemnoty j barbarzyństw a współcze. 
snego.

Dziś z perspektyw y trzech -la t wi­
dzimy, j; k  SŁUSZNĄ I  JEDYNĄ była 
koncepcja polityczna, k tó rą  przyję­
ła za sw ą Dywizja im. Tadeusza Ko­
ściuszki, a- później I Armia Odrodzo­
nego W ojska Polskiego. Potrafim y o- 
cenić, jak W IELKIE ZNACZENIE 
HISTORYCZNE DLA LOSÓW NARO 
DU POLSKIEGO MIAŁY D E C Y /JE  
KOŚCIUSZKOWCÓW.

Nie rousimy chyba zadaw ać py ta ­
nia, czym b y  była dzisiejsza nasza 
rzeczywistość, gdyby zabrakło żołnie 
rzy  spod Lenino. W nieśli oni n a jre ­
alniejszy w kład do oswobodzenia 
kraju, gdyż przecież, czy to  się komu 
podoba, czy ńie — wyzw olenie przy­
n iósł nam  fron t w schodni. Oni stw o­
rzyli podw aliny Odrodzonego W oj­
ska Polskiego — najlepszego gw aran  
ta naszej niepodległości i  suw erenno

ALEKSANDER ROWINSKŁ

8 K R E W  
cementuje jedność

(„R obotn ik", 11. X. 1946.)
W „Głosie Ludu" ukazała się kiep- 

sydra z nazwiskami piętnastu człon­
ków Polskiej Partii Robotniczej, któ.

ciągu jednego tylko miesiąca 
września i w  jednym  ty lko  wojewoda 
tw ie warszawskim padli na  posterun- 

ponosząc śm ierć z rąk  brato . 
bójców.

Nasza bratn ia  Polska P a rtia  Robot 
niciza nie oczekuje od nas ,,wyrazów 
współczucia1*. Z resztą ręka  bandyty 
sięga dziś także po ofiary  w  naszych 
szeregach, w  szeregach PPS. Ci, któ­
rzy padli na posterunku, a także ci, 
którzy walczą dalej z narażeniem  ży 
ci a — nie  potrzebują  „współczucia'*. 
Chodzi o co innego*

Reakcja usiłuje wbić klin  między 
partie  robotnicze, usiłuje rozłożyć 
cały obóz demokratyczny. Są w sze­
regach zarów no PPS, jak  i  PPR, ta­
cy, którzy n ie  doceniają tej groźby. 
Są tacy , którzy — n a  pewno nieśw ia. 
domie i- w  najlepszej w ierze — błą­
dzą po m anowcach praktyki, nie 
przyczyniającej się an i do zacieśnię.

ia jednolitego fron tu  robotniczego, 
an i do praw dziw ej pacyfikacji sto­
sunków  w  kraju. N iech krew  ofiar 
rodzimego faszyzmu będzie d la  n ich 
przestrogą. N iech ta  krew  zcem entu. 
je jeszcze m ocniej szczery, uczciwy, 
konksekw entny, n ie  podw ażany żad­
nym i ubocznymi zam iaram i, żadną 
niechęcią, żadnym kompleksem, żad­
ną nielojalnością — jednolity  fro n t 
partii robotniczych w  Polsce.

Pam iętajcie, robotnicy polscy! Pa­
miętajcie socjaliści, pam iętajcie pepe. 
rowcy, pam iętajcie bezpartyjni! Może 
nas to  czy owo jeszcze dzieli. Ale to, 
co nas łączy, jest większe j  ważniej­
sze, niż wszystko inne. Łączy nas 

i w alka v faszyzmem i  bandytyzmem 
| polityscnym. Łączy nas um iłowanie 
Polski. Łączy n as  w spólny program 
dobrobytu i szczęścia mas ludowych. 
W szystko zaś nas dzieli od faszystów 
skich skrytobójców , od ich ideologii, 
od ich imetod, od ich  opiekunów w  
kra ju  i  za gran icą. ;

N ie zaglądajmy do legitymacji par. 
ty jnej zam ordow anych żołnierzy kia 
sy robotn iczej. P rzy leg n ijm y  sobie 
na  lich grobach, że nie dopuścimy do 
rozbicia czy rozłożenia eolidarnyeh, 
jednolitych działań polskiego prole­
tariatu .



„H A C H Z fi Dł

I ło w a  r a i tn a  - weroy duch

Zsdania i cele Tow. Przyjaciół Młodzieży
P o w o ła n e  d o  ły s i *  ■ Inicjatyw y 

t  w. P rem iera OsóbW - Morawskiego 
T o w arzy s tw o *  Przyjació ł Młodzieży 
Sskół W yższych rczw ija  energiczną 
działalność celem zapewnienia nie­
zamożnej młodzieży najskrom niej, 
z -ych  bodaj w arunków  egzystencji. 
Tow arzystw o o podobnej nazwie — 
P rzyjaciół Młodzieży Akademickiej— 
is b ra ło  ju ż  przed w ojną, różniło  się 
J-.Ctiak znacznie od tego, k tó re  bitnie 
je dzisiaj. Istotę tych  różnic  oajlo. 
I ej oddają słow a wiceprezydenta K, 
l i .  N. Barcikowskśego, k tó ry  w  wy- 
v  indzie, udzielonym  przedstaw icielo 
v  i Socjalistycznej Agencji Prasow ej, 
oświadczył, co następuje!

— Głównym powodem pow ołanie 
do  życia T ow arzystw a Przyjaciół 
S z k ó ł W yższych j  aakwalifikowania 
feo jako Tow arzystw a wyższej uży­
teczności publicznej, by ło  zrozumie­
nia, że sam a młodzież akademielka 
n ie  jest w  stan ie  pokonać w szyst­
k ich  trudności, jak ie  p iętrzą  się na 
drodze do uzyskania upragnionych 
przez n ią  dyplomów. Postanow iliśm y 
młodzieży pomóc, a pomoc tę będzie­
m y realizow ać przez dobrze zorganj 
zow ane T ow arzystw o P . M. S. W.

— Zmianę nazw y przeprow adzilii. 
m y  d la te g o , żeby m óc rów nież oto­
c z y ć  o p ie k ą  i  tych  wszystkich, któ- 
rzy s tu  i j ją  na w yższych uczelniach, 
nie posiadających p raw  akademickich 
W ty m  tkwi jeden z m omentów demo 
kra tj zacji Tow arzystw a.

—-  D em okratyzacja ta  sięga Jednak 
znacznie głębiej. W m yśl sta tu tu  
większość ezłonków Rady Naczelnej 
p.-ehouzić będzie z w yborów , a nie 
j :k  przed w ojną — z nom inacji. Im  
c- lał w o jew ódzki będaie aktyw . 
nl.,1 .zy, tym  więsej posiadać będzie 
w  »;adz'.c dolegalów. Zasadą jest, że 
na każda 500 członków oddział dele­
gować będzie jednego przedetaw ieie. 
la do Rady Naczelnej.

.—  O b c ią łb y m , aby różnice mię­
dzy Ktaryni, * now ym  To warzy-

Szkół Wyższych
i tw e m  b y ły  Jak na jw iększe 1 dołożę 
w sze lk ich  sta rań, aby a le  pro tekc ja  
w y b itn y c h  osobistości esy w ag lęd jr 
w  B ra tn ia ku  —  Jak to  m ia ło  m iejsce 
przed w o jn ą  —  od g ryw a ły  decydują 
cą ro lę  w  rozd a !d a n iu  s typ en d iów  i 
m ie jsc w  D om ach Akadem ick ich . —  
C zynn ik iem , k tó ry  o ta k im  rozdzia le 
p o w in ie n  w y łą czn ie  rozstrzygać, jest 
sp ra w ie d liw a  ocena m oż liw o śc i matę 
r ia ln y c h  studenta . Jego zdo lności i  
chęci do p ra cy  naukow ej.

T ow a rzys tw o  p o w in n o  otoczyć o. 
p ieką  po lską m łodzież szkół w yż­
szych ta k  w  k ra ju , ja k  j  zagranicą i 
dążyć jedooeacśnle do  s tw orzen ia  ta  
k ic h  w a ru n kó w , aby m łodzież m ia ła 
m ożność kszta łcenia się j  w ycho w a­
n ia  w  duchu dem okratycznym , na 
tw ó rczych  ob yw a te li k ra ju .

—  Jestem praekonany, że Tow a rzy  
e tw e P rzy ja c ió ł M łodzieży Szkó ł W yż 

szych stanie się wkrótce jednym a

najpotężniejszych Towarzystw, nonie 
waż troska » poprawę bytu polskie­
go atadeata leży na serou każdemu
uczciwemu Polakowi.

Stefan Otolnowsld

N A G R O B E K

.K  S  I A Z K A "

Rspsrtuar d ram atyczny teatrów  polskich
Komisja repertuarowa Departamentu 

Teatralnego Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki podała do w iadom ości sp is sztuk dra- 
matycznyah, które uważa za najbardziej 
odpowiednie dla teatrów polskich.

Barnaś —  „Ojczyzna na trasie"; Bąk 
W ojciech —  „Sługa Don Kiszota"; Bień­
kowska —  „Sonata Księżycowa"; Bodnio- 
k i —  „Komediant"; Bojarska —  „Jutro 
wzejdzie pszenica"; Bratny —  „Andrzej"; 
Brandstaetter —  „Powrót syna marno­
trawnego"; Breza i Dygat —  „Zamaoh"; 
Brzoza —  „Stary Dswon"; Bunsch —  
„Ręce StwoszoweJ Basi"; Dąbrowska —  
„Bogumił 1 Stanisław"; St. R. Dobro­
wolski —, „Spartakus"; W yszyńska — 
„Wesele w Jaworowie"; F irlej —  „Pra­
wie po sześeia lataeh"; Gajcy —  „Ho-

Sanatoria dla chłopów
(Ch. AP.) Związek Sam opomocy 

Chłopskiej uzyskał w  Ministerstwie  
Zdrowia m ożliwości ulgowego i częścio­
w o bezpiatuego leczenia chłopców, eslon- 
ków Sam opomocy Chłopskiej w  uzdro­
wiskach.

Poniew aż m iejsca te, uzyskano w o- 
stainich dniach na m iesiąe październik 
—  otrzymano tylko 150 miejsc, lecz w 
listopadzie i  w  następnych miesiącach 
przewiduje się ich więcej.

Przy doborze m iejsc uwzględniono 
przede wszystkim  te uzdrowiska, w  któ­
rych leczy się choroby narządów ruchu 
(n. p. reumatyzm i Ł p.j.

W  ostatnich dniach otrzymał także 
Związek Sam opem ocy Chłopskiej 200 
miejsc w sanatoriach przeciwgruźliczych. 
160 m iejsc dla dorosłych i 40 dla dzioei. 
Okres przebywania leezniteege w tych 
sanatoriach przewiduje się nie mniejsze 
niż 3 m iesiące dla każdej grupy.

W  najbliższym  czasie odbędzie się e- 
twarełe sanatorluja przeciwgruźliczego 
dla chłopców  Sam opomocy w Budce 
pod Warszawą.

mer i Orchidea'; German —  „Dziwożo- 
na"; Gorgolewska —  „Ariadna" i „Hera­
kles"; Gołba —  „Lompa"; Gorczycka —  
„Peterle —  Powsinoga"; Grabowska —  
„Przed świtem"; Grzybowska —  „Pro­
m ieniści" Iwaszkiewicz —  „Stara cegiel­
nia"; Korcelli —  „Papuga"; Łysakow ­
ska —  „Sprawiedliwy"; Morozowie*- 
Szczepkowska —  „Genewą Peąuis 10“ ł 
1 „Powroty"; Morstin —  „Penelopa"| 
Ostrowa —  „Powrót do dom u”; Otwl- 
nowski —  „W ielkanoc"| Popławski —  
„Wyrok"; Prus (w adaptaaji -eenieznej 
Jediewskiego) —  „Faraon"; w adapta­
cji Sokolskiej —  „Lalka"; w  adaptacji 
Morawskiej —  „Placówka"; Radlińska—  
„Niebo bez gwiazd'; Skowrońska-FMd- 
m anowa —  „Tadeusz i  Ludwika" oraz 
„Powrót"; Sm ólski —  „Zaczarowana go­
spoda"; Swinarskl —  „Legenda o mą­
drym mężu"; Szaniawski —  J ) » i  tea­

try; Swierezyńska —  „Orfeusz"; Za­
w ieyski —  „Rozdroże miłości" oraz „Mąż 
doskonały"; Zyzemska —  „Odpoeąy. 
nek“; W aśyk —  „Stary dworek"; Batów
ka „Mieszkanie nr.

Organizacja autorów  d z ie ł naukowych
W  polskich ketach autorów dzieł nau­

kowych oraz podręczników szkolnych 
odczuwano brak organizacji, któraby 
zespoliła w jeden związek wszystkich 
naukowców wydających tw e prace dru­
kiem. Pow stanie tego rodzaju organi­
zacji było ze w sieeh miar konieczne ze 
względu aa zorganizowanie eehrony  
praw autersklch twórców dzieł nauko­
wych oraz autorów podręczników szkol­
nych. podobnie jak to  już istnieje w 
dziedzinie literatury i  muzyki.

Pow ażną tę lukę wypełniła Sekcje

Autorów Dzieł Naukowych 1 Podręczni­
ków  szkolnych przy Związku Autorów, 
Kompozytorów i W ydaw ców  ZAIKS w 
Warszawie, uL Śniadeckich 10, która od­
byta Już swe zebranie oręanizaoj (na I 
w chwili obecnej Bezy Już kilkudziesię­
ciu członków  z całej Polski. Przewód- 
niosącym Sekcji Naukowców w  ZAIKS-ie 
jest p. Adam Zarzecki, wiceprzewodniczą­
cym p. Bronisław W ieczorkiewicz. Pre­
zydium Sekcji przyjmuje zgłoszenia na  
członków dalszych autorów dziel nau- 
w ych oraz podręczników szkolnych.

Wrodąw przegląda się w Odrze
Jadąc do Wrocławia po raz pierw­

szy —  odtwarzałem tobie w  wyobraźni 
oblicze tego miasta. Dużo się bowiem o 
nim czytało, wiele mi o nim opowiada­
no — zdawało się, miasto wprawdzie 
nieprzeciętne, chociaż mimo swego nie 
byle jal.ityo dla Śląska znaczenia — 
dziwnie jakoi na globlrotterskim szla­
ku wędrownym dawniej pomijane. Kie­
dy przed wojną patrzało się na mapę 
Ki.-inico — to owe małe kółeczko z u- 
r. Mszczonym obok napisem „Breslau" —  
l>;!o dla nas jedynie znakiem geogra­
ficznym, stwierdzającym Istnienie więk­
szego skupiska ludzkiego nad brzegami 
Odry. I trzeba było dopiero tej krwawej 
wojny, by ilietną tę metropolię na no­
wo odkryło, by po kilku dniach wę­
drówki wśród jej tragicznie rązdarlych 
murów przekonać się naocznie, że 
wszelkie o niej powojenne relaeje były 
co najmniej nleleisle, ie  pominięto w 
nich przede wsztjslkim to, co tianouti 
jej istotę. Jej urbanistyczny sons i gia- 
siyczny wyroś,

Rosdzielony na kilka fs ę M  rzekę 
Odrą ( je j kanałami, Jest Wrocław mia­
stem wysp, połączonych wieloma mo- miastu, esynno tą  yasownia i ejsktn 
tłami, Dzięki swemu muatkowa Alfciżłłg. *  f — i<«erŁnoa g y ść  ulic

rzyslnemu położenia, był Wrocław jed­
nym z najpiękniejszych miasl trodko- 
wej Europy.

Był... bo dzisiaj to przewoźnie esy- 
pisko gruzów i tragiczny Jeorowódj wy­
palonych kamieni. Znęcali tlę nad nim  
zwycięzcy i zwyciężeni podczas tzeleio- 
tygodniowego obięieida, toteż zniszcze­
nie tego miasta sięga W fo, a jego stan 
dzisiejszy niewiele się różni ad stanu 
Warszawy.

W pierwszych dniach wiosny ab. to­
ku, kiedy tom. dr Drobner, joko prezy­
dent miasta objął lam urzędowanie, me 
było we Wreoławia on i jednego sklepu, 
nie było nemieUzdka. erg rebetuika 
polskiego. Tramwaje zniszczone, gazow­
nia. elektrownia, wodociągi nieosysuz^ 
kanaHzaeja poważnie usskodsasza. ter- 
dtioanle wybuchały pożary. UUee za­
walone gruzem, wrakami wojennyah 
maszyn i  amunicją.

Tak była wóweene po uetąpiessiu 
Niemeiuz. Dzisiaj mieszka Jnż we Vra- 
oiawiu około J00 lye. F ataków, •  rtsziłd  
Ktemećw ezekają na wysiedlenie. Truen- 
maje kursują na głównych arterlewh

wana jest w wodę wodociągową. Czynne 
sq również hotele, sspltale i wiele fa­
bryk, w tym olbrzymia Państwowa f a ­
bryka Wagonów. Funkcjonują już wła­
dzę i urzędy państwowe, uruchomiono 
od Jesieni ub. roku Uniwersytet i Po­
litechnikę, a do tego przybywa w tym  
sezonie Wyższa Szkota Sztuk Piastyez- 
nyeh.

Dzisiaj, kiedy ta dolnolląska metro­
polia powróciła w twe siaro piastowskie 
granioe, ma ona w sztłkit szanse stać 
się niezadługo najpiękniejszym miastem 
w Rzeczypospolitej. Ani bowiem War­
szawa, ani inne miasta w Polsce, które 
ule mogły, ooy le i nie umiały wykorzy­
stać pruyrodsostsgo pięłnsa swych rzek — 
mc będą mogły zywatieoutać z Wrocła­
wiom, gusagJądaJąoym się a  luetrttusyok 
wodach Odcy. Można byto miooiąeami 
mieszkai! w .Warssauiie i nic widzieć 
Wisły, płynęła ?na nicjake na zoaryi- 
nosio minetę. We Xroelawią aatosnłsssl, 
ztrokn wdziera ety do środka mienia, 
prtonUZa Ja —  twoaaąe szot eg asaiossstzk 
nsyah wysopale, rląotanyah i  tobą Unm 
nynd nsostasui O wytsssomyeh profilach. 
Utoa ażureuM siei tnaołżw stanowi into- 
zesojąeo pendant do pi^rtąpyeh się na 
tyah wysepkach starych koleiotdw  go- 
tgoUeA. zanjdntaeyoh swe lustrzane ed- 
hiaże vb mażsessyph Imgudssah J Bttytżnah 
rzeki.

niebawem  u nas twój wyraz w sztuce. 
Oto staraniem Min. Huilury i SziukA^ 
tudzież Zarządu Głównego Zw. Zawód. 
Artystów Plastyków w Warszawie su 
tworzono kilkadziesiąt stypeszdiów din 
ariystów-maiarzy na wykonanie stadiów 
pejzażowych tuz Dolnym Śląsku i nu, 
Pomorzu. Skorzystało s tej okazji wielu 
znanych malarzy głównie z Krakowa, 
tudzież po kilku z Warszawy i Istnych 
okolic Polski.

Kasza ekipa krakowska przybyła dn 
Wrocławia w  pierwszych dniach wrzr-‘ 
Inia i zachwycona niezwykle malowni­
czym położeniem miasta pozostała zr 
nim prawie do końca sezonu.

Trudne początkowo warunki miej- 
now e ułatwił nam znacznie naczelnik 
Wpdz. Kult, i S itaki zu tami. Woje­
wództwie, eh. Łabędź — który nie 
szczędził zabiegów i starań, by naszej, 
.jualcuu'' wystarczyła na Łyais l yzir^ 
szkaade zbyt szczapie etypasułłum.

Zaczęła się praca. Rozstawione siu- 
fapź, uiby siatgwg karabinów maszyno­
wych, strussyiy spokojnych ysiasetrai* 
•ów miasta. Wszędsta palua małef9! 
eyah, zutłassesa nad rzeką przy moeŻ*R 
i na wysepkach w pobliżu katedry. 
krok ieh także 1 na sabytkosoyzn 
ku. ,

Wrocław murzę M  nasi ■aiTOW ż ftl
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NiebezfńemcGńetwo platsa gospodarczego

Francja na trudnym wirażu
„N A P R Z Btf;  5

Dnie 8 stycznia 1946 roku ukazał
Się w e Francji dekret, mocą którego 
scalał stworzony aparat dla opraco- 
Wania gospodarczego plany inwesty- 
eyjno . modernizacyjnego. Projekt 
p lanu  miał być gotowy za 6 miesięcy. 
Przeszło Jot więcej niż 8 ł  dopiero 
łe raa  projekt wchodzi pod dystawję, 
■ której mają być -rccfTjmięte rze- 
« o w e  elementy do opracowania o- 
Biatocmefio placu.

FUNDAMENTY
Plan gostpokłarczy każdego kraje 

tantal przede wszystkim oprzeć się na 
dwu podstawowych przesŁnkach, 
którymi aą: 1) zagadnienia technicz­
ne, które  ujmują kwestie postępu od 
airouy możliwości inwestycyjnych i 
metod pracy; 1) zagadnienia cfcono- 
miazno .  finansowe, które zakreślają 
granice, w  jeSńeh pierwsze mogą się 
pomieścić. Trudno bowiem myśleć o 
wyposażeniu w  nowy sprzęt jakiegoś 
przemysłu, jeżeli nie ma się pewno, 
śei otrzymania odpowiedniej Iłutoj 
Surowców i energii, buz których prze 
mysi nie może pracować.

Co się tyczy technicznej strony pła 
Pu fMBOUlkicgo, te  Jast on epsrty  na 
tasadzie rekonstrukcji urządzeń 1 mo 
denkisacjf wyposażenia. Jednakże

N a d z i e j e  i  p r o b l e m y

Brytyjski program p rzem ysłó w
15 października 1946 r. przedstawi 

ciele 18 państw  spotkają się w Landy 
nie, by omówić Burę postępowania w 
sprawach gospodarczych w  ich k ra­
jach. Nie jest przewidywane, by  coś. 
Lolwiak pozytywnego wynikło a tych 
pociedron; należy prłypuseuaiać, iż 
będą ope natury badawezej, a dla 
n iek tórych państw  będą dość poucza 
Mce-

Trudno opisać, jaką wagę przywią­
zuje Wielka Brytania do handlowej 
ekspansji światowej. Przed w ojną aa- 
kapywała 20 proc, elkaportu świaio. 
iaego. By utrzymać się na poziomie, 
Diecudeźnie od strat okresu wojenne­
go, postawiła sobie za zadanie awięk 
azyć poziom eksportu »  76 proc, po­
n ad  poziom 1938 roku.

Nadchodzący okres próby -wykaże, 
do jakiego stopnia każde posęczegóJ, 
ne państwo przygotowane jest do do. 
łożenia cegiełki przy budowaniu iwie 
U  o większym dobrobycie. 1 choć po 
aiedosnie londyńskie nie da wyczer­
pującej odpowiedzi, możliwym jest, 
iż dostarczy ono cennego materiału 
dla poparcia wniesionego projektu 
utworzenia Światowej Organizacji 
Handlu.

16 kwietnia br., poseł Izby Groto 
Morrison wyraził nau-JWeję, iż pau&t- 
■»a biorące udział w posiedzeniu przy 
gotowawczym dojdą do zadawalają. 
c«go porozumienia między sobą, tak

sprawie przyjęcia akutecauynh kra 
towych i  między narodowy oh kroków 
dba utrzymania wysokiej stopy życie. 
* ’ej, zatrudnienia, jak i  w  dziedzinie 
Pozytywnego wspótudtoiaśu poszczę- 
ló lnych  państw  w  dążeniu do zmniej 
taenia ograniczeń wymiary handlo- »«*.

Utrzymanie stopy Iconsumcjl 1 za. 
hTidnlenta a a  wysokim poziomie bę- 
■Hie dla niejednego państwa zagadnie.

lto bito o-

plan, któryby cały rwój ciężar opie­
ra ł jedynie na tezie, że wystarczy 
dla zracjonalizowania produkcji unie 
nić tylko metody pracy, albo poten­
cjał maezyntryy, pomijając inne ele­
menty, to taki plan nie byłby błędny, 
lecz niekompletny. Trzy są bowiem 
czynniki, które przede wszystkim do 
m iąują nad  zagadnieniem produkcji: 
dyspozycyjność źródeł energii, zaso­
by surowców i  cyfra robocizny, któ­
rą  można zmobilizować. ,

ŹRÓDŁA ENERGH
Wracając do projektu francuskiego, 

wydaje Się, że przewiduje on na lata 
1947—1960 większe ilości węgla, ja ­
ko źródła energii, niż Francja będzie 
w  stanie otrzymać względnie w ypro­
dukować i  opiera eię na  zbyt opty­
mistycznej ocenie możliwości mobili­
zacyjnych rąk do pracy.

Oto cyfry: na  rok  1947 przewiduje 
się produkcję roczną węgla w  wyso­
kości 6S.(iD0JWU ton, co stwarza ko- 
aieoznoóć eeśągnlęąta ćeieaaej p ro. 
dukcji w  wysokości 200.000 ton. A 
przecież najlepsza wydajność dzien­
na w roku 1946 nie przekroczyła 
1(60.000 te*. Na ao ttoapłi stawny pro 
jektu? Inwestycje poczynione w  
przemySW-węgloayjn ząęzną wsgak

słabnie pęd do kupowania, W chwili 
obecnej Anglia cierpi na brak sil ro. 
Łoozych. Pomimo szeroko zakrojonej 
akcji reorganizacyjnej w  przekształ­
cenia produkcji wojennej na produk­
cję pokojajrą — okres, w  którym wię 
ąsj osób smieuRo posady, niż kiedy, 
kołwiek w historii narodu angielskie 
go — dość bezrobotnych wynosi 
mniej piż 2.7 proc- sgółu ludności 
pracującej.

W miarę rosnącego zapotrzebowa­
nia wojennego na produkty ciężkiego 
przemysłu, bezrobocie zmalało zna. 
cenie. Wojna jaduak mało poczyniła 
nu ian  w  strukturze przemysłowej, 
zaś aumiejszeme ■ zapotrzebowania 
wojennego, jsk  również słabsza dzia­
łalność łych gałęzi przemysłu, które 
rozrosły się sntuczata, by sprostać za- 
durniom produkcji wedennej, mogły 
tylko wpłynąć na wznowienie bezro­
bocia.

W awiązku z obecnym brakiem 
miejsca na budowę fabryk, ścisła 
kontrola budowlana, oraz wobec 
fąktu, że wiele surowców można je- 
dynie otrzymać na przydział, a także 
wobec braku sił roboczych w  więk­
szej części kraju, brytyjskie mini­
sterstw o handlu ma w  ręku poważny

Powszechne bezpłatne beczenie w Szwecji
SZTOKHOLM (SAP) Szwesj* w]

wadza od 1960 r. powszechne bezpłatne 
Uczenie WkzęwUueh abywatoii.

Szwedzki nuuiwtar epiehi speieecnej, 
Gustaw Moeller, wniesie na sesję jesien­
ną parlamentu projekt ustawy o pow­
szechnym bezpłatnym iHcsemiu wa^st- 
kieh Ćbywateh. Według tego projektu, 
każdy Szwed będaie przymurowe ubez- 
pieerony aa wypadek ehoroby.
Ł Leczenie .w szpitalach będzie bezptat-l

przynosić rezultaty dopiero w  roku 
1948.

RYNEK PRACY
Na 214.000 górników pracujących 

w  kopalniach węgla, 46.000 — to jeń­
cy niemieccy, a 50.000 Polacy. Rodzi 
się pytanie, jak długo będue można 
Uczyć na procę jeńców wojennych. 
Gzy przypadkiem spraw a ich repatria 
cji nie wypłynie jako pikną na  ja. 
kiejś konferencji dyptoroatyczuej. A 
Polacy? T e sprawa wygląd? jeszcze 
bardziej niepokojąco dla francuskiego 
przemysłu węglowego. W ciągu kró t­
kiego czasu 15.000 rodzin polskich 
górników ma być repatriowanych. — 
W yniki rekrutacji młodych sił do g ik. 
nictwa są dalekie od stopnia potrzeb. 
Trudno doprawdy w  tych warunkach 
Uwierzyć, żeby ambitny projekt mógł 
się zrealizować.

Stworzono konstrukcję, która 
chwieje eię w  swych założeniach jesz 
cze przed rozpoczęciem pierwszej 
próby w ykorzystania jej w  życiu 
praktycznym.

Ponadto trzeba stwierdzić, że Frań  
cja potrzebuje dziś około Jednego mi- 
houa rebtatafcaw i staje w obhesu py 
tania, skąd ich wziąć, bo chodzi tu o 
robotnika wgransezne^o, jako że we-

atut w  postaci możliwości stworzenia 
dla przemysłowców dogodnych w a­
runków w  t. zw. okręgach rozbudo­
wy.

Za dawnych czasów, głównymi ga­
łęziami przemysłu fcyłł”  węglowy, ża- 
lazny, stalowy i  budowa okrętów. 
Nowe, projekty doniiadzą do datynych 
gałęzi przemysłu lekką produkcję 
techniczną, wyrób chemikalii, odzie­
ży, p rzyborów ' gospodarstwa domo­
wego i mebli, a więc całej serii arty ­
kułów użytkowych.

W pewnym 'sensie jest to  ooś po­
dobnego do zrealizowanego już w  A- 
meryce projektu w  dolinie rzeki Ten­
nessee; jednak porównania tego nie 
można prowadzić zbyt daleko. Jest 
to długoterminowy projekt, wymaga­
jący zmian w  strukturze goajpodarczej 
Anglii. Jako taki różni się całkowicie 
od krótkoterm inowych posunięć, na 
którą  Wielka B rytania i  inne kraje 
muszą być przygotowane w  krytycz. 
nych momentach, ażeby utrzymać 
właściwy poziom siły nabywczej, 
będącej podstawą wysokiego stanu 
zatrudnienia. Ażeby te tymczasowe 
normy spełniły swoje zadanie, muszą 
one być uz^odBione na  płaszczyźnie 
mi ędzynar odow«3 •

lekarstwa bą^ą piata* w pafcnrie iah 
wartości. Lekarze będą ułacani z hm- 
dłuiu ubęłpteewutie rboeobowegW który 
pokryje teł knszty dojazdu chorego do 
lekaręa. ' t  - '

Wypłaty »  -.zs. choroby robetnęków 
i niepeaeująisyoh zwuoróyeh kokiat ma­
ją J»yŻ róWaież podwyiszoae, tataż»Js 
ed Wtalknści rodźtajy'

wnętrzny rynek pracy jest wykorąy- 
siany. Europa środkowa, k tóra  sta­
nowiła dotąd rezerw uar sił robo­
czych, sama ich dziś potrzebuje. Po- 
zostają więc tylko Włochy, którymi 
interesuje się jak wiadomo awerykań 
eki kapitał. Będzie m u z pewnością 
zależało na  zatrzymaniu robotników 
przemysłowych. Dla F rancji więc 
znajdą się tam tylko rolnicy i  u  nic 
więcej liczyć nie można. ,

KAPITALNY PROBLEM
W tym momencie Pranej a 6taje wo 

Ik c  kapitalnego problemu, a mianowi­
cie, czy Jej iycię  gospodarcze, które 
przed wykonaniem planu n ie  może 
porzucić swojej obecnej polityki han­
dlowej, przystosowanej do sytuacji 
F rancji na rynkach świata, będaie 
mogło od niej odstąpić, osiągnąwszy 
płasaozyanę przewidzianą w  planie. *

Ekonomiści francuscy krytycznie 
nastawieni do planu, pełni są  pesy- 
niisznu i  twierdzą, iż wtedy Francja 
u traci nie tylko część rynków  zagra­
nicznych, które zdobyła na podstawie 
układu o wzajemnej wyznienis dóbr, 
lesz także część rynku w ew a^rene. 
go, który stanie bezbronny w  obli­
czu konkurencji zagranicznych prze­
mysłów. Stany Zjednoczona, przyctm 
dząc Francji z pomocą, zdawały so­
bie prawdopodobnie sprawę z tego, 
że pewnego dnia Francja osiągnie po 
tiom  gospodarczy, przewidaSany w 
planie, w tedy będzie musiata wywią­
zać się z danych przyrzeczeń i  to 
właśnie może ją poaLawiś wobec ka- 
tastrotalftej sytuacji, a wówewas — 
jak sądzą niektórzy — Stany Zjedno­
czone zrezygnują być może z dołney- 
mania przez Francję obietnic Bluma, 
ale aa cenę konceeji w  życiu gospo­
darczym narodu francuskiego.

PRZEZORNOŚĆ ł  REALIZM

Sytuacja Francji »«st trudna, jej e. 
konomiczne problemy znalazły się na 
ostrym  wirażn, wpędzone tam przez 
wojnę. Wymaga to  w  chwili obecnej 
wiele przezorności, ostrożności, a 
przede wszystkim realizmu w  kiero­
w aniu aparatem gospodarczym pań­
stwa, które  w śród w ielu Innych na­
dań ma zapewnić obywatelowi spo­
kojny b y t  t

TADEUSZ ROJEK.

Spółdzieiaia Wydawnicza 
„JŁSJĄZ<A“

sierpień — wrzesień — 1946
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rok szkolny U. J.
(HO Na prastarej Wszechnicy Jagiel­

lońskiej odbytą się wczoraj uroczysta 
inauguracja trzeciego po wojnie roku 
akademickiego.

W historycznej auli zgromadził się 
senat akademicki z ustępującym rekto­
rem prof. Tadeuszem Łehr-Splawiń- 
skim i z jego następcą rektorem Wal­
terem na czele, przedstawiciele władz —

Trudności i
Pierwszy zabrał glos rektor prof. 

Lchr-Spławiński. W szczegółowym rzu­
cie nakreślił on osiągnięcia i bieżące za­
gadnienia Uniwersytetu — uczelni przez 
tyle lat pozostającej pod jego bez­
pośrednim i nadrzędnym wpływem. 
„Przedstawiam państwu wyniki — mó­
wił rektor — pracy naszej w drugim 
powojennym roku szkolnym, w którym 
uniwersytet działał już w warunkach o 
wiele bardziej uregulowanych, ale da­
lekich jeszcze od normalnych ram pra­
cy akademickiej.

Zupełnemu znormalizowaniu tych wa­
runków siały na przeszkodzie przede 
wsżystkim bardzo trndne stosunki ma­
terialne". Rektor przedstawił w tym 
miejscu trudności lokalne, wypływają­
ce z faktu, iż w muracb starożytnej 
uczelni studiuje dziś dziesięciokrotnie 
większa liczba słuchaczy, niż to było 
przewidziane przez jej budowniczych. 

SYTUACJA FINANSOWA
Z kolei mówca przedstawił sytuację fi­

nansową, zaznaczając, iż mimo że do­
tychczasowe dotacje rządowe i czynni­
ków społecznych były podstawą Rytu 
uniwersytetu, niemniej potrzeby zwią­
zane z udostępnieniem bezpłatnego na­
uczania tak szerokim masom młodzieży 
są bez porównania większe i wielokrot­
nie przekraczają ustalony budżet.

ILOŚĆ STUDIUJĄCYCH
„Ilość młodzieży studiującej na na­

szym uniwersytecie była w tym roku 
największa, jaką pamiętają jego dzie­
je — powiedział rektor — ogólna bo- 
wie*> suma zapisanych słuchaczy się­
gała 9.500 osób'. Z kolei rektor omówił 
pracę naukową i nauczającą grona pro­
fesorskiego.

Oprócz normalnych wykładów w ra­
mach uniwersytetu odbywały się wykła­
dy publiczne, które objęty około 190 ty­
sięcy słuchaczy. Odbyto kurs o Zie­
miach Odzyskanych w których uczest­
niczyło około 200 osób.

KONTAKTY ZAGRANICZNE
Nawiązano liczne kontakty z zagra­

nicznymi ośrodkami naukowymi. Real­
nym rezultatem tego ostatniego osią­
gnięcia było założenie przy uczelni Ja­
giellońskiej filii Instytutu Francuskiego 
oraz Instytutu Polsko-Włoskiego im. 
Dante Allighieri.

Ponadto nawiązano i wznowiono 
kontakty z całym europejskim i poza­
europejskim światem naukowym, ze 
szczególnym uwzględnieniem krajów są­
siednich i słowiańskich.

PAMIĘCI ZMARŁYCH
Ustępujący rektor wspomniał także 

stratach, jakie poniosła Alma Malcr,

533-d
wiceminister oświaty ob. Eugenia
Kossowska, wojewoda krakowski ob.
Dr Pasenkiewicz, gen. Prus - Więckow­
ski, prezydent miasta Wolas, prezes PAU 
Prof. Kazimierz Nitsch, przedstawicie­
le zagranicznych instytutów, oraz rze­
sze przedstawicieli świala naukowego, 
kulturalnego i młodzieży akademickiej.

osiągnięcia
wraz z nią cala nauka polska na sku­
tek zgonu ośmiu wybitnych jej filarów.

Tu rektor wymienił nazwiska długo­
letniego prezesa Polskiej Akademii U- 
miejętności ś. p. Stanisława Kutrzeby, 
oraz profesorów Marchlewskiego, Osza- 
ckiego, Szymanowicza, Szpiczakowa, 
Feldmana i Małeckiego. 1

Audytorium uczciło pamięć zasłużo­
nych zmarłych przez powstanie z miejsc

M ło d z ież
ehłocsSco-robotnicza

Z kolei rektor wspomniał o procento­
wym układzie stosunków społecznych 
na uniwersytecie w ubiegłym roku aka­
demickim. Większość stanowiła mło­
dzież pochodzenia chłopsko-robotnicze- 
go, której dzięki zmienionym warunkom 
nauczania udostępniono studia.

Mówiąc dalej o poziomie młodzieży 
studiującej w ramach uniwersytetu, re­
ktor stwierdził, iż tempo jej prac było 
wyjątkowo natężone, czego dowodem 
jest iście rekordowa ilość egzaminów, 
złożonych na poszczególnych wydzia­
łach.

OSIĄGNIĘCIA MŁODZIEŻY
Nadano bowiem łącznie około 1250 

niższych stopni naukowych, a dokto­
raty uzyskało około 90 osób.

Ta wytężona praca powoduje pewien 
łzelacjonizm młodzieży od ogólnych 
prądów, nurtujących społeczeństwo 
w chwili obecnej. Mimo iż fakt ten jest 
wytłumaczalny i nie nacechowany żad­
nym negatywem w stosunkff do dzi­
siejszej rzeczywistości, spotyka się on 
z psychologicznym niezrozumieniem u 
pewnych czynników zewnętrznych.

Brak zrozumienia
psychiki

„Czynniki zewnętrzne — powiedział 
rektor — nie rozumiejące dobrze psy­
chiki młodzieży, widzą w tjm  skupie­
niu sit i myśli około tego jednego celu 
objawy izolowania się młodzieży od o- 
gólnych prądów, nurtujących sp.oleczeii 
stwo w chwili obecnej i zarzucają jej 
sobkowstwo czy „reakcję".

Jest to pogląd mylny: zainteresowa­
nia sprawami społeczno - politycznymi 
nie są bynajmniej obce młodzieży, stro. 
ni ona jednak w ogromnej swej więk­
szości od udziału w czynnej polityce 
i związanych z nią tarcia eh. Postawę ‘ 
laką uznać trzeba za zdrową.

Doświadczenie przedwojenne uczy ja- 
suo, do czego prowadziło wciąganie 
młodzieży do polityki partyjnej i wo­
bec nieuniknionego w młodym wieku 
braku doświadczenia życiowego stawa- 

o ia się ona przeważnie na pól nieświado- 
a mym narzędziem rozgrywek partyjnych.

niesumiennej agitacji przede wszystkim 
skrajnych elementów.

ZAGADNIENIE SPOŁECZNE
Obecnie dążyć należy do tego, aby 

młodzież pozyskała z jednej strony do­
stateczną wiedzę i wykształcenie także 
w zakresie zagadnień społeczno-polity­
cznych, które niezbędne jest każdemu 
obywatelowi demokratycznego państwa, 
a z drugiej strony nie rz-ucała się zbyt 
pochopnie w wir walk politycznych, za­
nim nie uzyska koniecznej wiedzy i doj­
rzałości sądu potrzebnej do samodziel­
nego orientowania się w arkanach ży­
cia politycznego".

ROZPRÓSZYĆ OPARY NIEPORO- 
. ZUMIE N

Mówiąc o wybitnym postępie w dzie­
dzinie regulacji stosunków na terenie 
uniwersytetu, rektor powiedział na wstę 
pie: „nawiązano w ostatnim tygodniu 
przed feriami bezpośredni kontakt 
między czynnikami rządowymi a mło­
dzieżą, do czego inicjatywę dal pan pre­
mier Osóbka-Morawski, biorąc udział o- 
sobisly i przemawiając na wiecu aka­
demickim dnia 21 czerwca b. r., roz­
proszy — miejmy nadzieję — do re­
szty opary nieporozumień co do posta­
wy i roli naszej młodzieży akademi­
ckiej w obecnej sytuacji państwa".

Rekfor zakończył swe przemówienie 
apelem w imieniu uniwersytetu i wszyst 
kich wychowawców o bezzwłoczną po-

0 Byt młodzieży akademickiej
(1KJ W obecności Wojewody Krakow­

skiego Tow. Dr. Pasenkiewicza odbyło 
się posiedzenie zarządu Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych, 
w którym wziął również udział delegat 
zarządu głównego TPMSW z Warsza­
wy ob. Makarewicz.

Ukonstytuowano nowy zarząd, w skład 
którego weszli: jako prezes Wojewoda 
Krakowski Tow. Dr. Pasenkiewicz, ja­
ko sekretarz Tow. Czemier Edward, 
Rekto rAkademii Górniczej Prof. W. 
Goetel, Rektor ASP Eibisch, delegat 
Rządu dla spraw młodzieżowych prof. 
Dezydery Szymkiewicz, prof. dr Gołąb, 
prezydent Miasta Krakowa ob. S. Wo­
las, Przew. MRN Tow. Zawadzki, de­
legat Kuratorium prof. Dobrowolski.

Następnie omówiono szereg najży­
wotniejszych potrzeb krakowskiej mło­
dzieży akademickiej. Uchwalono przed­
sięwziąć energiczną akcję ostateczne­
go uregulowaniu stosunków mieszkanio­
wych dla licznych rzesz naszej młodzie­
ży oraz zapewnienie jej minimum utrzy­
mania i dogodnych warunków celem 
ułatwienia jej studiów.

Już w najbliższym czasie pomiędzy 
studentów wszystkich krakowskich u-

moe społeczeństwa 'dla zapewnienia 
rzeszom akademickim takich warun­
ków, które by uregulowały do reszty 
warunków życia i studiów mas akade­
mickich i wykluczyły dalsze spu­
stoszenia.

Ustępujący rektor prof. Lehr-Spła- 
wiński zwrócił się do swego następcy 
rektora Franciszka Waltera i wręcza­
jąc pju insygnia władzy rektorskiej — 
berło, łańcuch i pierścień — życzył mu 
jak najbardziej pomyślnego sprawowa­
nia owej tak odpowiedzialnej władzy 
dla dobra tysięcy powierzonych jego 
pieczy młodzieży akademickiej i dalsze­
go chlubnego rozwoju polskiej nauki.

W im ię  S o że
Z kolei zabrał głos rektor Franciszek 

Walter. — Dziękując prof. Lehr-Spła- 
wińskiemu za pełne serdecznej życzli­
wości słowa, wspomniał o nieprzecięt­
nych zasługach, jakie ten ostatni poło­
żył jako jeden z czołowych organiza­
torów tajnego nauczania w dobie oku­
pacji i jako pierwszy powojenny rek­
tor na Wszechnicy Jagiellońskiej.

Następnie rektor Walter zwrócił się 
do młodzieży akademickiej, przed­
stawiając w słowach pełnych uczucia 
obowiązki i ideały, które winny nią kie­
rować na drodze studiów i życia aka­
demickiego.

„W imię Boże otwieram 583-ci rok' 
szkolny krakowskiego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego" — zakończył swe prze­
mówienie rektor Walter, po czym wy­
głosił odczyt inauguracyjny p. t „Po­
wojenne ideały lekarskie".

czelni zostanie rozdzielonych dalszych 
400 stypendiów po 1500 złotych w staw­
ce miesięcznej.

Także na odcinku mieszkaniowym 
powzięto szereg ważnych decyzji zmie­
rzających do usprawnienia akcji mie­
szkaniowej TPMSW.

P o ciąg  PCK w rócił
(o. d.) Dnia 11. 10 br. powrócił po­

ciąg sanitarny PCK Nr 3, przywożąc do 
kraju ze strefy brytyjskiej 436 repa­
triantów, w tyra 100 sierot.

Repatriantów wyładowano w Psiem 
Polu, rozdając im przywiezioną w myśl 
umowy z UNRRA żywność na 2 mie­
siące.

Sieroty pozostawiono w punkcie zbor­
nym, gdzie zajrnie się nimi PUR. Doro­
śli po załatwieniu urzędowych formal­
ności będą się mogli udać do swych

Pociąg wyjeżdżając zabrał z Dolnego 
Śląska 700 Niemców, przeznaczonych na 
wysiedlenie, a mianowicie z Jeleniej 
Góry, Kładzka, Kamiennej Góry. Są to 
chorzy i słabi, wy wieziot lo iefr do stre­
fy brytyjskiej.

Z A W I  A D O M I E N I E

Centralne Biuro Ogłoszeń i  Reklamy Sp. Wyd. „Wiedza" zawiadamia, fce 
ogłoszenia do n um eru  jubileuszowego

„ K U R I E R A  P O P U L A R N E G O ' 1

jednego z najpoczytniejszych dzienników w Łodzi, który ukaże się w  dniu 
27 października br. przyjmuje z terenu  Krakowa Dział Ogłoszeń Wydlaw. 
„Naprzód1',  Kraków, ul. Orzeszkowej 7 tylko w terminie do dnia 22 paź­

dziernika b. r.

Uwaga -  Nowy Sącz!
Miejski Komitet PPS w  Nowym Sączu zarządza rejestrację członków 

Polskiej Partii Socjalistycznej celem ujęcia ścisłej ewidencji.
Rejestracja odbędzie się Domu Robotniczym przy ul. Zygmuntowi 

skiej 17 Yf lokalu PPS od dnia 15. yą. do 31. 11. 1916 r. Godz. urzędowe 
od godz. 15-tej do 00-tej codziennie ,  wyjątkiem świąt.

UWAGA! Towarzysze, którzy n ie  zgłoszą się do rejestracji e ostaną 
tymsamym skreśleni z listy członków^



Walne zgrom adzenie  
iiteratós?W dnia W października 1M6 r. ot 

faędafc się w blrfiiń Zp*KHp '  
wagą Literatów Polskich 
pWy nL Krupniczej 32 ..
Nodawyesajne Walne Zgromadzenie 
Zwiąsku ZLP w oelu wyboru delegatów

Zwfłrini Zftwcdo-

Oddziałów ZZLP,
Łodzi w dniećii 36, 27 biu.

Obec aków i li
dydatów obowiązkowa.

SĄD NAD KAPITANEM NUTEM 
W związku i  premierą w Teatrze Slo-

tym odbędzie tlę w dnia U  b. m. otwar­
ta dyskusja aa temat sztuki J. Szaniaw­
skiego „Żeglarz" w lokalu Związku Za­
wodowego Literatów Polskich przy ul. 
Krupniczej 22. W dyskusji wezmą udział 
Wojciech Natanson, Stefan Olwinowskl, 
Kazimierz Wyka. Początek e godz. 18. 
WsTęp wolny.

„Zyszakl Historii"
dztś w niedzielę, o godzinie 8 1 7.30 po- 

będą oraz w poniedziałek o

kawa forma odczytu przypominu- 
mówiony film oraz głęboka treść 

dokumentów fotograficznych
taj Imprezie wfelkie poWo-

dzteunikarzach 
80 zł. i  1S dk. i

s wdów i sierót po 
Cena wejścia

Plsga myszy polnych
(m) Wyjątkowo upalne i pogodne lato 

przyczyniło tlę do ogromnego rozmno­
żenia się myszy polnych.

Szkodniki te opanowały wielką prze­
strzeń pól uprawnych, sięgającą ponad 
tnihon ha.

Ponieważ szkody wyrządzone przez 
myszy przyniosły w rolnictwie duże 
straty, a plaga ich może stanowić groź- 
ue niebezpieczeństwa dia Muorów w ro­

WWiTlM
Organizacja kom itetów w Chrzanowie

Dnia I października b». o (oda. ló-ej 
odbyto ztę pierwsos Walne Zebranie Za­
rządów Miejscowych Komitatów z te­
renu miasta Chrzanowa, aa którym zo­
stały wybrane władze Miejskiego Komi­
tetu OM TU li w następującym składaj.

f — Iow. Kobielski Ma­
rian, I zioeprzow. — to w. Brożek Sta­
nisław. U riceprsew. — Gruener Stani­
sław, sekretarz — Iow. Iokrzyoki Józef, 
zast sekretarza — Iow. Roworyta Je­
rzy, skarbnik —- Iow. Bąk Stanisław; 
poza tym Referent Sportowy — tow. 
Pytel Tadeusz, Ref. Gospodarczo-Finan-, 
sowy tow. Skrzy piński Józef, Ref. 
Spółdzielczy — tow. Bąk Stanisław, Rot 
Zawodowy — tow. Noworyla Jerzy.

Po dyskusji nad sprawami organiza­
cyjnymi zabranie zakończono o godz.
18-tej.

Dnia i .  I ł  kr. •  godz. to-toj w zali 
Miejscowego Komitetu OMTUR w Chrza­
nowie odbył zię Walny Zjazd Powiatu-

Po zagajeniu tow. .WierzŁ.akiego głoś 
zabrał członek Rady Naczelnej P. P. S. 
tew. Henryk Bromboszez, witając ze­
branych w imienin Polskiej Partii So- 
•jałistyeznej. Następnie poszczególne 
Miejscowe I Powiatowe Komitety OM 
TUR składały sprawozdania ze swej 
łdałalności. Wywiązała sśę ożywiona 
dyskusja, w której aebieiaii glos tow. MttMł

Oświadczanie kupiedwa krakowskiego
W Ktoścowie oświadcza:

„Samorząd gospodanozy oraz Zrae, 
szefoia kupieckie m. Krakowa doce­
niają w najwyższym stopniu olbrzy­
m ią wagę utrzymania gospodarczo u. 
zasadniczego poziomu cen w ramach 
obowiązujących przepisów, a Ło w  in. 
teresie tfwrfej normajiaaeji eałegc. ży­
cia gospodarczego, a aSwfłaszeza w  in. 
teresie św iata pracy.

W związku z tym reprezentacje 
handlu Województwa Krakowskiego 
deklarują pełną i  saoc^ |  jo tow ość

Władzami Państwowymi. Samorządo­
wymi i  O. Ł  Z. Z. nad  ca? '

Ogólnopolski zjazd byłych więźniów  
politycznych

(m) Wczoraj rozpoczął się w Krako- 
te trzeci ogólno - polski zjazd delsga- 
iw Sekoyj Młodzieżowych Związku 

b. Więźniów Politycznych hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych. Na zjazd 
przybył przewodniczący wszystkich sek-
ąyj Tarasiewicz.

W dniu dzisiejszym przybędą człon­
kowie Zarządu Głównego Związku 
w Warszawie, którzy wezmą udział 
w konferencji delogatów.

ku przyszłym, Ministerstwo łtoluiotwa i 
Heforrn Rolnych podjęło energiczną wal­
kę o oczyszczenie pól, przeznaczając ua 
ten cel w swoim budżecie 35 milionów

Akcja odmyszunia terenów przepro­
wadzona zostanie we wszystkich woje­
wództwach w energicznym tempie w 
związku ze zbliżającą się zimą.

towy P. P. S., tow. Kobielski Franciszek, 
Bromboszez Henryk, Wierzbicki, Gupok, 
iskrzycki i inni.

Później przystąpiono do wyboru no­
wych wtadz Powiatowego Komitetu, w 
skład którego wessii: przewodniczący — 
tow. Bromboszez Henryk, zastępca prze­
wodniczącego tow. Kobielski Marian, se­
kretarz tow. Chmielewski Zygmunt, 
zaet. sekretarza — tow. Iskrzycki Jó­
zef. skarbnik —- tow, Satuga Józef, zast. 
skarbnika — tow, Bąk Stanisław.

Członkami Powiatowego Komitetu są: 
tow. tow. Kobielski Franciszek. Juras 
Alojzy, Noworyta Jerzy, Gruener Sta­
nisław, Kurpas Bogusław, Piekarz Euiil, 
H ezner Stanisław.

Skład Komisji Rewizyjnej: Iow. Iow. 
Starzycki Władysław, tirodowski Karol, 
Mandrys Tomasz.

Zaznaczyć należy, Iż krotko przed wy­
borem nowych włada pewialawyek, aa 
salę obrad przybyli: towarzysza z Xo- 
saię obrad przybyli towarayase z Wo- 
wodzueząeym tow. .Wróblewskim Zdoisła- 
weu na eoele. Tow. Zdzisław .Wróbtew- 
ski zwrócił się do zebranych z apelem, 
aby w tym trudnym dia Organizacji 
okresie wytężyli wszystkie awe sity dla 
jej dobra.

Po odśpiewaniu „Hymnu Młodych" 
Zjazd zakończono o godz. łtt-tej okrzy­
kami na ceeść Polskiej Partii Soejali- 
atyesnej i  Organizacji Młodzieży XUft

smńssftisftr.do dy»po-iw tp w l 
-mitom —

ramach nasaego współ&zi ulania 
opierać się jednak pragniemy na na­
stępujących

ZASADACH.
1) Problem cen jako zjawisko eko. 

Komiczne ma oharaJdlćr jodynie i  wy­
łącznie gospodarczy i  wobec tego od­
rzucamy z całą sUoowc*o.4<ią wszcl. 
kie insynuacje o p ś ttą a a n iu  tego pro. 
blcifiu e walką polityczną stronnictw 
oraz o jakimkolwiek „organtoowasiiu 
podwyżki cen".

2) Cała akcja na terenie naszego 
Województwa w inna poruszać się w  
granicach obowiązującego praw a, L J. 
dekretu P. K. W. N. » dnia 25. 10. 
1944 r. o zwalczaniu lichwy wojen-

Tcmałem obrad konferencji bęaą za­
gadnienia ideologicaue i programowe, 
ustalenie planu pracy, oraz sprawy sty­
pendium dla młodzieży w zrzeszonych 
sekcjach i pomoc dla młodzieży pracu­
jącej.

W. pierwsoym dnia zjazdu delegaci 
konferencji uczestniczyli w inauguraeji 
roku akademickiego. Po uroczystym na­
bożeństwie w kościele św. Anny udali 
się do auli w Collegium Novum, aby 
wziąć udział w uroczystości rozpoczę­
cia nowego roku akademickiego.

Po południu goście zwiedzili zabytki 
Krakowa. .W, dniu dzisiejszym zjazd 
rozpoczyna swe obrady, w których bio- 
rą udział przedstawiciele władz naczel­
nych Związku, rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof. .Walter, rektor A- 
kademii Handlowej prof, Sarna, oraz 
profesorowie byli więźniowie poli­
tyczni

Z  sąd u  S p ec ja ln a eo
(m) W wyniku rozprawy przed Są­

dem Specjalnym przeciwko Władysła­
wowi Włochowi, oskarżonemu e wspót- 
dzżolanie z Niemcami w czasie eknpa- 
cji, oraz o urządzanie dla nich wystaw­
nych libacji i działanie na szkodę Po­
laków, Specjalny Sąd Karny w Krako­
wie skazał ge aa 5 lat więzienia.

W y k iy d e  k ry jó w k i * '  

b an d ytó w
(m) Ostatnio w miejscowości Dołęga 

powiat Brzesko patrol U. B. i Wojska 
Polskiego w czasie pościgu za bandą 
trafił na kryjówkę bandytów, która by­
ła rodzajem magazynu broni i równo­
cześnie magazynem łupów.

W czasie rewizji w dwóch domach 
znaleziono ciężki karabin maszynowy, 
znaczną ilość różnej broni, amunicji, 
zapasy żywności i przedmioty pocho­
dzące z ostatnich rabunków.

S a m o io ty -ta ksó w k i
(mj W związku z akcją usprawnienia 

kemunikaeji lotniczej i umożliwienia 
osebem prywatnym jak najdogodniej­
szego konysłnaia z rusfau pasażerskie­
go, Polskie Linie Letnicze „Lot" pod­
jęły starania e nabycie pewnej ilości 
małysb samolotów passierskieh. Przy 
niewMhleJ załodze, składającej się tyt­
kę z pilota i radiooperatora, będą 
mogły udostępnić korayatenie z łtnij

znacznej ilości pasażerów, 
te z powodu niewielkich roa- 

i  znacznej sprawności, okre- 
pepularnie jaką samoloty-

nej oraz zarządzenia M a, Aprowrigaa. 
cji 1 Handlu z dn»a 14 raarąa 1948 r . 
o utworzeniu Wojewódzkiej Kómksjt 
Opiniodawczej, która jako właściwy 
instrument regulacji cen w inna  być  
W należytej mierze wykorzyąUaą.

3) Zastrzec aię innsfiny przecrwkb 
jedn os tronn emu Jak krzywdzącCaui 
forowaniu jakichkolwiek wyrdkdW  
na kupieciwo bez uprzedniego wysłu­
chania nas — jako nie mniej od fiWjJą. 
ta pracy — zajnterewwanyek; w  in­
teresie sprawy pragniemy na tym 
miejscu zwrócić uwagę, i i  publiko­
wanie tego rodzaju oświadczeń pro­
wadzi m. i. do siania popłochu i w y. 
wołuje sztuczny pooyt w śród kón jir- , 
monitów, co pogłębia i  tak trudną sy­
tuację.

4) Odcinamy się z całą stanowczo.,
Żcią od tych niesumiennych jedno-.’ 
slek, które wykoreys' ‘ “* *
wo ciężką sytuację, s----- -
rauia nadmiernych cen, lecz i  
nie może być generalizowany i ł  
del krakowski n ie  może za to  j  
zbiorowej odpowSedtóalnożoi i 
tylko moralnej lub też być r~  
na prawesn nie przewidziane 
które w historii handlu w  I 
byłyby bez precedensu.

5) Całokształt spraw  regularni 
uważaliśmy za stosowne pnaaCurnw: 
w  dniu dsislejeaym Obywatelowi Wo-.; 
jewodizie oraz zwrócić się o abadadiefl 
sytuacji w  Krakowie do obywarolar 
Ministra Aprowizacji i BaaOnL Mwi-l 
jąc energicznej i  pierWloomej ja tor.; 
wencji władz.

Apolla — JEST OLA
Sztuka — „NIEBO JEST OLA WAS"A 
Warazana — „LENiN W R. m g", Z  
Wolność — „aKkcaa.ucT bez

WINYH
Odauok — ,^WYCIĘ8TW0 W TU. 

NISIE"
Scala — „A IMIĘ ICH MILIOIJ*!. 
Wanda — IMIĘ l«H MILIONM 
Świt — .JBaytdMŚ Chan".
Uciecha „SKARB HOOZINT GOUPł",
yoaząmz pnccmaświ ocala: owcU. U, 

i  to. — Jtootoą Ootooba: to. to, 8A ' 
u ii.żtl, l  1A3U.

DO F . T. WŁASCICIKU REALNOBCF 
W MIEŚCIE KRAKOWIE

Zakimi Czyszczenia miasta Krako­
w a fwdraża akcję wyposażenia reak 
nośoi w  skrzynki (zbiorniki j  aa ftOi 
piói.

Reflektujący ma zakup .zoehoą zgło­
sić aię na ul. Barskg N r. 12 L pięto* 
drzwj Nr. 8, gdzie uzyskają wyczAte. 
pujące w yjaónieaia.

Termin zgłoszeń do 31. X  1348 r. 
Za Prezydenta Miacża Krakowte

D yrektor Zakładu iCz. SL 

CHOROBY ZAKA2NE w KRAKOW10
1) Dur brzuszny 5, 2) Płonica 22kj 

3) Błonica 9, 4) Odra 5, 5). Róża 2,! 
6) Gruźlica 9, 7) Mumps 1.

PRZE5VOZ CHORYCH
Oekiział Polskiego Czerwonego 

Krzyża w  Krakowie, Plac Jabłonow­
skich 2 przewozi chorych z prowin­
cji.

Zamówienia na saniłarkę ktcrawjkj 
pod N r. teł. 546-81.

piMpeeriMtefo, ■ któryek jtttom

3Skupujemy każda ilość łlaszak 
wiserek

F-a L  Ls.ssek i Syn
^ARdbtoUMHMdliMIMMUB



Str. « „N A P R Z e  D’ PM- 2*5

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO

oj. X Maja (Dumajgwskiego) Nr 1 — od 
soboty 14 to  18 i>ażduioOTullca 1Ś46 r.i 
X Eotaiofcwo. 8. Polowanie na •łonie. 
3. Łapek ćaehowy. 4. SzytbOTiłniotwo. 
5. Tmcgowiako ryb w Berg«n.

Początek o godz. 16 i  17.80.

Cena biletów 10 at., dla daiecd 5 cl.

DZISIEJSZY KONCERT
Filhaomotnia godz. 11.30, Abacuunaatio- 

wy Konoert dla Młodzieży Akndemiókiej 
i  Związków ArtyWyozjiyeh. Dyu-ygwiti 
Grzegorz Fitelberg. Solistka: Eugenia TJ- 
mińalke (eknyipce). Karlowie® _  Epizod 
na  maskaradzie. Palester — Koncert 
atorzypce. Szymanowski — Haftnasie.

RliłiSV U w encdw  iS K od io tilew yth  i H o tacgk losw li
ZAW, ZW. TRANSPORTOWCÓW R. P. ODDZIAŁ KRAKÓW

Kialićw Bmfr 16 l i  n. Iilwuil iliiili *  Hfc i-ll tu. STO

Od 1-20/ ixif
PRZODUJĄ

CAŁYM ŚWIECIE-!

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO 
godf. 15A0 „Cień", ertuk* w 3-ch aktach 
"N iooodemi ego.

MIEJSKI STARY TEATR (mała saU) 
goda. 19-t-a Jerzego Szaniaw.
•kiego.

KAMERALNY TUR-u godz. 19 „Powrót 
poeta" J . U. Niemcewicza, rei. M. Du. 
laba.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA (Lubioz 48| 
gode. 19-ta „A było to tak  niedawno" W. 
Bodnickiego.

Teatr Kolejarza „Z. Z. K.“  (Bocheńska 
7) godz. 1« i 19-ta — ,,Wuja»«»k x Gdyni", 
farea K. Turzańskiego.

SIEDEM KOTÓW — Kabaret Literacko. 
Satyryczny (ul. Zyblikiawieza 1) — godz. 
19.30 Wesoła rewia p. t. „3 razy Miau" 
,  T. Olsza i Kwiatkowską.

SCALA — gode. 20.30 „Moja siostra i 
ja "  — komedia muayozma.

TEATR 16 KOŁOBRZESKIEGO P. P. 
godz. 18.30 rewia „Z humorem w świat".

światowej sławy jasnowidz paychogra. 
fcl-og zdumiewająco przepowiada. NadeAUj 
pytania, datą urodzenia — 80 zł.

Odpowiedzi indywidualne, analizy me­
toda grupowa. Horoskopy * ptaitne. Podzię­
kowania z całego świata.

Ympuro, Katów icoe, skrzynka poczto, 
wa 376.

/ c n a r l r  s2W* lc" skie 2 gwarancja / .C ^ d lK l oraz obrączki ślubne aprze-

,,C2as“ tóMira«iSu10

„C z  E C H T R A S A"
n Przedsiębiorstwo spedycyjno-transportowe

U-o- j Kroków-Podgóize 
ul. Dłsgeua 4 

Tal. o76-<Jt
G A B A Z E  

ul. Konopnickiej 86 
_  lei. 684-14 _-o-------o

Wykonuje wszelkie transporty samochodami daleko bieżnymi I wysoko tonażowym1 
(od 3-ch do 20-tu ton)

FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH, 
KOSMETYCZNYCH I ŚRODKÓW ODŻYWCZYCH

Ł. Lassek i Syn
KRAKÓW, Krakowska 29 (tel. 556-98).

P oleca  sw oje artyk u ły  znanej jakości

Dilai: nmittiftiowy
w ina

soki

m iody

dżemy

konfitury

iluk: kGin.eiytZiic-them
perfumy 

wody kolońskie
wody fryzjerskie 

kremy
pasta do podłog. 

pasta do butów
klef biurow;

i io  we w czysiiiieh  sKiepach i hurtow niach.

na dzień 14. października 1948 (ponieś*} 
Kraków. 6.00 Sygnał ernsu. 6.05 Dzien­

nik poranny. 6.20 Odczytanie programu.
6.25 (łimnaetyika poranna. 6.35 Muzyka 
poranna. 6.57 Sygnał czasu. 7.00 Muzyka 
poranna. 7.30 Powtórzenie wiadomości 
dziennika. 7.35 Muzyka poranna. 8.20 ho- 
tormacjo ogólnopolskie. 8.30 Przerwa. 
11.30 Kronika krakowska. 11.40 Śpiewa 
Eurico Caruso (płyty). 11.57 Sygnał cza­
su. 12.00 Bicie zegara i  liejnal z Wieży 
Mariackiej. 12.05 Dziennik południowy. 
12.35 Skrzypcowe utwory w układzie for­
tepianowym w wykon. Edwardy Feinetei. 
nówJjy. 12.55 „5 minut poezji". 13.00 „Na 
Ziemiach Odzyskanych". 13.15 Z życia na­
rodów słowiańskich. 13.25 Muzytka obia­
dowa. 14.00 „Wszystkiego po troohu" — 
audycja d la  dzieci: 14.20 Audycja daa 
młodzieży. 14.40 Rezerwa. 14.50 Chwila 
muzyki z płyt. 15.00 Przegląd aportowy. 
15.10 Recital fortepianowy Jana  Hoffma­
na. 15.35 Przegląd teatralny Zygmunta Le- 
śnodorekiego. 15.45 „Odpowiadamy n a  
iisty" — skrzynka mad-iowa. 16.00 Dzień, 
nik popołudniowy. 16.30 Tomasz Kjese- 
w etter — Kwartet D-dur w wyk. Kwar­
te tu  P. B. 36.35 Kwadrans poetycki Edwi­
na  Herberta. 17.10 Konoert rozrywkowy. 
lf.55 Odbudowujemy Warszawę. 18.10 Re. 
oital śpiewaczy Wiktora Bregy. 36.80 Mu­
zyka. 19.00 „Nauka przy głośniku". 19.80 
Audycja z cyklu „Dawna muzyka polska". 
19.57 Sygnał czasu. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.39 Koncert solistów. 21.00 Prze­
mówienie rektora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego prof. Franciszka W altera do mło­
dzieży akademickiej. 21.10 Muayła. 21.45 
Rozmaitości. 21.56 Odczytanie programu. 
22.00 Muzyka rozrywkowa. 22.30 Koncert 
życzeń. 23.00 Ostatnie wiadomości. 28.20 
Program na jutro. 23.30 Hymn i zakoń­
czenie programu.

Włosienicą eprzedaje hurtowo, różne wy­
miary. — Wytwórnia Wiochy kolo W ar. 
azawy. ul. Bratnia 6. Filipczak.

Przetarg nieograniczony
Dyr. Okr. Kol. Państw . w Warszawie ogłasza przetarg nteograniczocy 

na  dostawę: 1000 trzonków do drzwiczek paleniskowych, 2000 do młotów 
kowalskich, 3000 do młotów i narzędzi kowalskich, ślusarskich, ko tlar­
skich, 3500 stylisk do łopat, 1000 Rtylisk do parowozów, 2000 trzonków 
do kurków probierczych, 2060 trzonków do kranów  wodowskaŁ, 7000 
trzonków różnych do pilników, 2000 toporzysk do siekier, 0000 sAyliak 
do oskardów, 2000 atylisk do podbijaków, 1700 trzonków różnych do dłut, 
2000 kijów do szczotek, 150 siedzeń ustępowych, 300 młotków drewnia­
nych. — Oferty należy składać w  W ydziale Zasobów D. O. K. P. Warsza­
wa, ul. Wileńska 14 do dnia 8 listopada 1940 r. do godzimy 12-tej, po czym 
nastąpi otwarcie ofert, pyrekega zastrzega sobie praw o swobodnego w y­
boru oferentów, podziału dostawy i  unieważnieni* przetargu bez podania 
przyczyn oraz zwiększenia lub zmniejszenia dostawy o 25*/*.

u w a t !  tniBwsam 
t A K I  E BSW PASCIf 
BO SKOS l l  W i l

WTHAMABYNA 
W OPAK. I OKU

Bi

C Ł . \  M i ,  O G Ł O S Z E Ń  :
Ugloszeum a» 1 1 2 stronie za w tekście za 1 mm szpalty . 15 ał- Drobne ogłoszenia aa słowo • 5 zł- W niedzielę i  święta o iW i  drożej. 

1 mm szpalty .  ■ ,  • ■ 20 z t za tekstem „ „ „ „ . 10 zł- Poszukiwanie rodzin i  pracy - 3 zł. Tłustym drukiem drożej.
Ogłoszenia p r z y j  m u j •  Administracja ^Naprzodu”, ul. Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu.'- plac Szczepański 9- Polska Ageucj* PrASOWl PAP, 

Basztowa 16 * upoważnieni nkwizjlorży Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU”  w yn osi m iesięcznie z odbiorem  w punktach sprzedaży 45 zŁ —■ »  odnoszeniem  do dom u w  Krako­
wie iw zł. — ua prow incji, pocztą 60 iL  — Prenumeratę przyjm uje; A d iau iietricja  „Naprzodu” Kf«kó>*, tfl. OrzoSJśtWój X Guhzjał 
..Naprzouu" P*ac ńzczepański a. 1 ingowki bp. „Czytelnik” na teren ie  m iasta Krakowa i  U poważnieni aiiAtizytofSy. — N a pfffwijicji 
Powiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej- Konto P. K, O- ar IV- 813^aa która można prseiytać prencanetńlę „Niprzodtf- i  tOlftytótń 

aa inseraty.

t Wydawca Spółdzielnia Wyda w. »Wiedza< — Redaktor Jerzy Waśniewsld •— Redakcja i  administracja Kraków, uŁ Orzeszkowej 7. *-> Telefon 509-85.
Red. L '2- .... . • " -  n . . ....... n-.«6S.


